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W spom niałem  przed  k ilku  tygodiham i n a  tern 
1 miejscu, ze -wybitniejsi poza-europejc zycy, jak  
E U badram uh  T agore  fH indiu), K u-hung-m ing 
(Chińczyk), O kakuia i  K akuzo  (Japończycy) Ła- 
l^ucili, po lityce ludów  chrześcijańskich E uropy  
w ew nętrzne zak łam yw anie się ; i to  n ie s te ty  m u-, 
sim y w yznać całkiem  słusznie, albow iem  szczytne 
liasła  n au k i C hrystusow ej m am y ty lk o  na ustach , 
®-le n ie  w  sercu , gdyż nie okazu jem y tego  an i 
w pożyciu międ iypaństw ow em  i  m iędaynarodo- 

fi4! wem zew nątrz  p aństw a , a n i w  po ży c ia  po li tycz­
e m  p a r ty j m iędzy sobą w ew nątrz  pań stw a; pew- 
ha. ozęsć naazeg-c społeczeństw a stosu je je  zaled- 

le w  życiu  p ryw atnem .
v,r J eden z w iedeńskich  działaczy  p . D r E dm und 
:£» engraf zam ieścił w  o sta tn ich  dniach  n a  łam ach 
p d n e g o  z pism („N, W iener Jo u rn a l11) bardzo zai- 

ui &c y  i pouczający  a r ty k u ł n a  te n  tem at, p. t. 
j>^ "m ienie z podwójne®1 dnem 1, („G ew issen m it 
^ M l o d e ® * 1), w  który®  w  bardzo  zajm ujący 

w ykazu je  jaic n a  d łoni kłam liw oćć prak- 
w * % ą n ą  w pnd tyce . J a k p  pierw ow zór tak iego

zakłam ania  p.-zedstaw ła p. D r W engraf zacho­
w anie się R obespierra, k tó ry  jako  jeden  z prze- 
w ódców  rewolucji, francuskiej b y ł osław iony jakc 
b ru ta l te rro ry sta  i g łów ny IjgH pnt głów  ludzkich! 
pod g ilo tynę. (K optelieferan t fiir G uilotine). K łam ­
liw ość w jego postępow aniu  polegała n a  te ir , że 
on, zanim  doszedł do w ładzy , głosił na jszczy tn ie j­
sze h asła  i  będąc posłom w  k o n sty tuanc ie  (sejm 
ustaw odaw czy), s taw ia ' w niosek za  zniesieniem  
kairy śmi orci, jak o  niegodne) z poczuciem  ludzkiej 
godności. T en  sarn faryzueusz dem o k ra ty /m u , do­
szedłszy później do w ładzy, posy łał dziennie dzie­
siątk i ludzi n a  ścieeie. s ii i

T ego rodza ju  obłudne postępow anie w idzim y 
w polityce w ielu narodów , p ow tarza jące  się 
ty siąck ro tn ie  od w ieków , aż po dzisiejszy 
dzień; albow iem  szczytne h asła  chrześcijanizm u 
są  ty lk o  na’ u stach , a  n ig d y  w  sercu . G dyby bo­
w iem  F rancuz i w  czasie rew olucji by li ch rześci­
janam i i czynem , to  by lib y  w ed ług  n auk i Chyy- 
stusj postępu jąc , znieśli w szelkie ograniczenia 
c iążące n a  p rostym  ludzie, by liby  d a li jem u te

Podstępna d^ujęzyołność w polityce.
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pictua, k tó re  mu się nalecą i określili jcj^u obu- . 
w iązki, i nie uylifry n igdy  dopuścili do tego , ażeby 
tego  r.kLzaju bojaźliw y ciaxa w olnom ularski, jakim  
bv ł R obespierre, s ta ł się tegc  rodzaju  ty ranem , 
k tó ry  postaw ił w cień Iw anćw  G roźnych i t .  p.

Tym czasem  dzięki jałow ości chi-/,eścijau wi- 
daim v, że po litycy  ta k  długo potęp iają  Wozelki 
g w ałt i Ladużycie w ładzy , ja k  d ługo w ładza jest : 
w  ręk u  innych; z chw ilą gdy  do jdą  do w ładzy, - 
stonują n adużycia  niem niej od innych , n aw e t ucie­
k a ją  się do m ordu i  terroru.

Jeżeli p rzypatrzym y się i jo l i ty ^ u tiu u  życia 
naszych  czasów, to  w idzim y, że zadba  part,ja na 
świecie nie zw alcza tak gorliwie szowinizmu (t. j. 
w objaw ach przesadnego patrio tyzm u) narodow e­
go. ja k  to  c / m i  m iędzynarodow a socjalna dem o­
k rac ja , i żadna  nie je s t ta k ą  ap o sto łk ą  pacyfizm u 
(pokojow ego spółźyc:a), jalk ona.

I  dziwnem  się w ydać musi, że ta  sam a parzja, 
k tó ra  (według głoszonych przez m ą  haseł) w  po li­
ty ce  zew nętrznej hołduje najściślejszem u pacyfiz­
m owi, upraw ia  w ew nątrz każdego p ań stw a  pro 
pagamdę ( t  j. rozpow szechnianie przekunaó)- Jak 
n ajza jau le js tcg o  rozboju klasow ego, t. zn. w ilk i 
p ro le ta ria tu  z ..Kap:ta l :zmemu.

Jeże li więc burżuazja  (t. j. m ieszczaństw o, a 
w zglęlnie k la sa  posiadająca) jednego k ra ju , pobu­
dza  nam iętności do w alk i przeciw burżuazji d ra - 
g iego  k ra ju , to  tego rodzaju  postępow ani 3 socjal­
n a  dem okracja  publicznie p ię tnu je , ja k  najostrzej 

6 i  nazyw a to  niegodziw ością chciw ych k rw i i m ie­
n ia  im perjalistów  (t. j. ludzi dążących  do sam o- 
w ładztw a, opartego  n a  sile w ojskow ej), k tó iy m  
nie dość strasznych  ofiar i  k rw i „b ra tn ie j'1, p rze­
lanej w  czasie w ielk iej w o jny  św iatow ej. Jeżeli 
n a tom iast t a  sam a socialn? dem okracja  sieje jad  
n ianaw jśei jrzec iw k o  buw uazji w łasnego k ra ju  
i  pobudza p ro le ta r ja i m botn iozy  do w alki z p ra  
oodaw cam i — to  ta sam a  socja lna  dem okreja  je s t 
zdan ia  że w alk ę  m iędzyklaso wi>- każdy' pow inien 
uw ażać za rzecz rozum iejącą się sam ą prze® się.

Jeże li p ro letariusz, słuchając tych  haseł, id^ie 
z p a łk ą  a a  b u rżu ja  i dąży  do d y k ta tu ry  prole- 
tairjatu  (k .ó rą  c k reślą  się Szczytnem m ianem  rządu  
w lościańsko-jobotn iczego), to  tak ie  poczynanie 
socjalistów  nie byw a uw ażane za  zuchw alstw o, 
ą  ag ita to ró w  i przew ódców  tak ich  h ase ł za zbrod- , 
ihiarzy, a le  uw aża się ich jedyn ie  za szlachetnych  
p rzy jació ł lu d zk o śc i

Albowiem: Czyż w a lk a  k lasow a n ie  je s t icli 
g łów nym  program em ? tH aczegożby w iec oni mieli 
s ię  tem u program ów 5 sprzeciw ić lu b  sprzeniew ie­
rzyć? Ozyż przecież ca ła  te o rja  M a,ikra. om aw ia­
ją c a  rozw ój społeczny, nie je s t zbudow ana n a  h i­
storycznej w alce k la s?  .

I w c iągu  swoic ’1 tra fnych  w yw odów  p, Dr
JW jengiaf tw ierdzi dalej:

T eoietyny i  p ra k ty c y  socjalizm u, z oburzeniem  
odrzucą tę  m yśl, ażeoy w alkę m iędzy narodam i 
porów nyw ano z w alką  m iędzy k las ową.

Zdaniem  ich, w ojna m iędzy narodam i je s t za­
sadniczą pomyHzą biędem ... zaś w ojna m iędzy-' 
k lasow a je s t „h isto ryczną11 koniecznością rozwoju.

W edług ich poglądów  nacjonalizm  i  im pe- 
rjaiizm  chce postaw ić siłę p rzed  p raw em  i  dąży  

; do tego , ażeby  przez b n ta ln ą  przew agę jednego 
p ań stw a i  n arodu  dążyć do zgnębienia i  ciem ię­
żen ia  drugiego n arodu ; na to m iast socjalizm  (jak  
jego  w yznaw cy przynajm niej .tw ierdzą), chce 
ażeby  m iędzy n a i udam i pow sta ła  rów ność i b ra ­
terstw o  i d ąży  ty lko  d la tego  uo pozyskania, zu­
pełnej w ładzy  d la  m eposiadających , ażeby  zni- 

- szczy t przy w ie je  k la sy  posiadającej, ale  n ie  dąży  
bynajm niej (tak  on niDy tw ierdzi) do tego , ażeby  
n a  m iejscu panow ania  jednej k la sy  posiaw ić p a ­
now anie d rugiej k la sy  społecznej, ale ty lko  chce 
( ta k  on tw ierdzi), żeby m iedzyklasow e różnice ja k  
n a jrych le j usta ły .

, N acjonalizm  — w edm g zdan ia  socjalistów  —  
je s t wyrazom b ru ta ln e j siły  i dążności do pano- 

. w ania , socjalizm  je s t n a to m iast p rak tycznem  s to ­
sow aniem  zasa.d w iedzy  społe iznej d la  szczytnych  
celów. T ego  zdani., s ą  socjaliści, k tć w y  u w aża ją  
to  za. rzecz rozum iejącą sio sam ą przez się, że 
k aż d y  „n ieuprzedzony i  uozciw y“_ człow iek irnisf 
im p rzyznać rację.

W apięmowaw szv w  ten  sposób oodiudę i p er- 
fidję socjalizm u, p . D r W engraf, jak  n a  uczciw ego 
i  solidnego człow ieka p rzysto i, p rzeszedł do omó­
w ienia o b b d y  i m ylnych  p rzesłanek  nacjonalizm u 
i  w  swoich w yw odach n a  te n  te m a t pow iada:

I  nacjonaliści pow ołu ją się n a  w iedzę, k tó ra  
w ykazuje — w edług ich zdania  —  słuszność ich 
poglanów ; i oni m rją  sw oich teo re ty k ó w  i  sw oją 
lite ra tu rę  fachow ą, tak że  oni chcą świait wizczę- 
ś liw ć  n a  sw ój sposob, głosząc do g m at o w yższość! 
k u ltu ry  i obyczam ości ra sy  pow ołanej do p an o ­
w an ia  n ad  śv. iałem .

N apoleon bow iem  uw ażał się n ie  za  zdobywcę 
ł g reb ic ie la , ale  za  oswobo4z?eie!a narodów .

Im  dale j sięga1 obszai podleg łych  jego berłu  
kraj’ów i narodów , tern pew niej (w edług zdan ia  
nacjonalistów ) było  możliwem w  tem  państw ia 
u trw alić  pokój i  dobroby t, i  tem  pew niej m ożli­
wem je®  w  tak iem  p ań k w ie  zapew nie : rozpo­
w szechnianie się dob^odceistw  oywili.zaoj..

A ngielscy  nacjonaliści i im perjaliści są  święcie 
przekonam 5 o tem  ta k  sam o dziś, ja k  by li p rze ­
konan i za  czasów Crom wella, że W ielks Brytan,jk 
je s t Państw em  Beżem n a  ziemi, i że to  tezy w  in­
tencjach  Boskiej O patrzności, ażeby  dobrodziej­
stw a ich cyw ilizacji rozsiew ać no całym  świńcie 
w raz z ich panow aniem .

•A nglja, zdobyw ając k ra je  robi to  zawsze pod 
hasłem  m oralności, ludzkości, uczciw ości i po-
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bozuości, wychodzą® z założenia, że opinja św ia ta  
p a trzy  w ięcej na to , co u sta  pow iadają, an iżeli 
p a  to , co ręce robią.

1 Purytanlzr.i anglikańsk i, snknrzeniony  silnie 
ao  dzisiejszego dn ia  w  narodzie angielskim , je s t 
dc  pew nego skopana, re lig ją  w ojskową, k tó ra  głosi 
n as tęp u jący  do-ginat: ,,J a  m am  rację, d la tego  w ięe 
ij ' je j n :e  masz (i mieć n ie  możesz) i  to  jeot B ożą 

y W o łą , ażebym  ja zapanow ał Lad tobą'*,'

sżeli w ięc przyglądniem y się socjalistom  
jednej, a  nacjonalistom  z drugiej s tro n y , to wi- 

^  ja k  i d rudzy  p ropagu ją  w alkę
- -byw czą i uspraw iedliw iają rozbój. I tu i tam  
.Widzimy obłudę.

Tecz  w ięcej obłudy w idzim y po stron ie  sec ja . 
. T żydów , łu b  żydow skiego pochodzenia; a lb o . 

W um  robo tm k jak o  ta k i je s t nao g ć ł uczciwy. Ci
- wscy przyw ódcy socjalistyczni, potęp iając 

w alkę m iedzy narodam i, nazy w ają  ją  b a r  larzyń-
w na, militaryZanem i  t. d . i k tó rzy  zasady  te j 

'ki p ropagują  są  podżegaczam i i nikczem nym i 
ju ig iell ikam i i  i .  d. i t. d., „gdyż w alka między 
^ -odami jest bestja istw ero“ i t  d . i  t  d . — n a- 
twui'as„ c i w szyscy agenci (zw łaszcza ci żydow ­
sk iego  pochodzenia ,, k tó rz y  p ro p ag u ją  w alkę mię- 
d^yldaiscwą, są „szlachetnym i i bezinteresow nym i 
przyjaciółm i ludu p ra c n ją c e g u " ;???!). —

I p. Dr. "W. w  dalszym  ciągu  swoich w yw odów  
jzapytuje, czy  ra k a  po lity k a  p a rty jno -po lityczną  
jBie je s t rzeczą n ę c ą c ą  a  to d latego , poniew aż p o ­
dw ala  w yznaw ać podw ójność pojęć morafnycfi 
1 da je i w oim wymuv,\M>m oszukańczą m oralność
0 p o d w jjn em  diue (G ew ksen m it D onpelboden).

m a.ksizm u n ig d y  tego  nie uznają , 
8 - t l2n,a 'i n u . ’ licą, że propagow anie pokcj u
1 b ra te rs tw a  n ę d z y  narodam i, a  głoscem e wiffi 
n a jz a z a r tm y c . m ę d z y  M asaćfi je s t absurdem , 
tgdyz ,esw pelr.e sprzeczności. W yiafim  . an !o- 
;tr*ykcmH żydow scy m iedzy nim i po3 tęp™a, w  1 n 
sposob, ze pokom  m iędzy narodam i i , .

^ owa 6 'Ą fnafia  wyborcza -aic 
raiwsia Lwowa.

m m i ^  opracow ania
S f i .  i i . ?  y ‘'UŁ,‘ TOsej f c n i m  IiW0T .l 
P S  r j b o o K . i  a ia

p E f p  Ł;; ' ;r aM 0- a
10 k tórego ab y  należeć 1 ,ze o ł p o w je & f e S h lS  

rlcenzus ) 1  * •  W t ^ e n
„Cenzus in te ligencji", t. zn. w yborca z woh 

s z u s o w e g o  się m u /r .i  , f c a ć  o K -

satni żąd a ją  w imię szczytnych  haseł nauki C hry­
stusow ej, —  zaś w alkę m iędzyklasow ą głoszą, po* 
wołując się „n a  praw a n a tu ry " .

T a dw oistość po jęcia uczciw ości m a swoje 
źródło w  talm udzie żydow skim , uczącym  żydów, 
stosow anie innych zasad  e ty k i (t. j. filozofji m o­
ralności) w  pożyciu z żydam i, a  innych zasad  
w  pożyciu z „gojam i1-, wobec k tó ry ch  je s t i n a j­
w iększe ło trostw o dopuszczalne, a  na jw iększa  
nikczem ność i zbrodnia- m iędzy nimi byw a w obec 
imlmadu p oczy tyw ana za  cno tę  i za zasługę 

Jeżeli p rzyglądniem y się ag ita to ro m  socjali­
stycznym , .jak i Zw iązku S tro n n ic tw a .C h ło p sk ie ­
go i - \T ycw olen ia ,' głoszącym  . w alkę k lasow ą 
z właBąeof r poło cz e ń stw1 cm , to  w idzim y m iędzy 
nim i rak:-o garść uczciw ych idealistów , ale g łu ­
pich, n ie  zdających  sobie z tego spraw y, że ta k a  
w alka w ychodzi ty lk o  na  korzyść m ate rja ln a  mię­
dzynarodow ego żydostw a, —  ale poza tym i uczci­
w ym i a  iiieoirjenitującymi się w idzim y w yrafino­
w anych  ło trów , okłam ujących i  ba łam ucących  
chłopa. ;

Z tego w szystkiego, kochan i C zytelnicy , w i­
dzim y, ja k  słuszną rac ję  m ieli p. R ab in d ran a tń  
T ag o re  i inni, g a y  zarzucili naszej po lityce euro­
pejsk ie j w ew nętrzne zak łam anie się.

Jeżeli bowiem szczytne zasad y  n au id  ch rze­
ścijańsk iej b ęd ą  stosow ane i  w  codziennem  życiu, 
to  TÓwczas ludzie poznają , że są b raćm i; jeden  
n a ró d  nie będzie dążyć do podb ;jan ia  i gnęb ien ia  
drugiego, an i jed n a  id  a sa  spiO ręczna do w yzysk i­
w ania d rug iej, an i d ruga k la sa  społeczna do zw al­
czania  pierw szej. , ~ ....... .........  '

Lecz ab y  to  n astąp iło , k ażd y  z nas m usi stać 
się gorliwym kato lik iem , zorganizow ać się w  k ar- 
r e  chdry nie w  tym  cełu , ab y  w alkę z kim kol 
w iek  toczyć, lecz, ab y  k ijam i i  cepam i przepędzić' 
do  s tu  djiibłów tycli wszystkich", k tó rz y  p ro p ag u ją  
hastą' rozboju  m iędzyklasuw ego lu b  jak ie jko lw iek  

' innej w alki zaborczej. J a n  Kozicki.

czeniem  szkół w yższych lub niższych. „Cenzus 
pod a tk o w y "; d c  tego  k o ła  b ęd ą  należeli w łaśc i­
ciele realności i  przem ysłow cy oraz k u p cy , pła­
cący  p o d ark i odpow iadając0 s ta re j norm ie. •

. Dimszą cechą zasadniczą p ro jek tu  pow yższego 
jest odłączenie m ag is tra tu  od ra d y  m iasta , z p rzy ­
znaniem  jed n ak  radzie  znacznych  kom petency j.
R o f !  >  w n ?3  o  n o s y c i l r ę  a r t i y ł o ń r k g  

z a k o f i c z e t i a .
Jed en  pary sk i, ja k  i k ilk a  w iedeńskich dzien- 

n  ków podało  w iadom ość, że d e le g a t rządu  poi- 
kKiego, w ysłany  w  tym  celu  do  P ary ża , zak o ń ­
czy .oko- raoiayz de iega tam i arndry kańsk iego  k a ­
p ita łu , o 50 m 1 jon ów dolarów . O sta teczna  um ow a 
zostanie podpisana za k ilk a  dn i \  p o d an a  oficjalnie 
do pubocznej w iadom ości. P o ży czk a  zostanh
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nżyui na  dw o jak i cel: 1 ) na. ustalenie (stab ili­
zacjo) w artości zło tego; 2 ) n a  odbudow ę gospo­
darczą.

F i s f t d & f j a  L e o s s a  P Ł i - k l« s l t f e g y  
d l a  W a w e S y .

N a  dcKorac-ę (upiększenie) sal . : antku wy eh 
n a  W aw elu o fe ro w a ł p. L eon P uińsk i bardzo 
cenne obrazy, m iędzy k tó ry m i z ra jd u ją  się duicła 
m istrzów  z p rzed  p ięciuset la t, oraz około 200 
obrazów  zoszlego stu lecia . Z toory uzupełnia k ilk a  
naście rzeźb, kilka krucyfiksów  i dział m eblow y, 
zaw ierający  s ta ro ży tn e  skrzynie, klęcznikt i inna 
tym  p o lo b n e  nrzoćfemioty. ' ' i *’,£

. a Ś e s d  T e w .  & 3 t e t k y c f e l l  S s k ó ł  
w  f r a k ó w i e .

1 IV dniach 21 i 21  kw ie tn ia  odbył się n K ra­
kow ie zjazd N auczyciel' Szkół W yżezyeh z całej 
Polski, k tó ry  obradow ał nad  zagadnieniam i n au ­
czania i w ychow yw ania m łodzieży, w  czasie k tó ­
rego  w ygłoszono k ik a  bardzo zajm ujący  cli refe­
ra tów . • . . .

Poniew aż jeden  z poprzednich m inistrów  
ośw iaty  chciał bardzo  wiele reform ow ać w  S zko l­
n ictw ie średniem  (jak  gimnaizuach, szkołach rea l­
ny ch , i t p 'j  w yrob ił się w sferach  nauczyciel­
sk ich  pogląd , że nie na leży  burzyć  starego  i>o- 
rządku . póki się nie w ypróbow ało now ego, czy  
i  o ile on jost lepszy.

Je a e n  z uczestn ików  Zjazdu] p. prof. Bykow ­
ski. mówiąc na tem a t szkoły  pow szechnej w yraził 
pogląd, że szkołą pow szechną, jak o  przeznaczoną 
d la  ogółu powinien przejść ogól m łoda5 w y ; kura 
pow inien trw ać 7 la t, a Ha mniej zdolnych lub 
p ilnych powinien być przed łużony o dw a la ta .

Kurs dzieli się n a  niższy (4 la ta )  i w yższy  
(3 laba). O statn ie la ta  szkoły pow szechnej _ są 
pośw iecone nauce  obow iązków  • obyw atelsk ich  ■ 
i praw .

Jeżeli dziecko w ykazu je  w ybitn iejsze zdol­
ności do nauk , to  już po czterech la tach  szkoły  
pow szechnej może zdaw ać egzam in w stępny ió  
gim nazjum  (lub szko ły  rea lnej i t. p.). Gimnazjum ; 
pow inno być ośm ioletnie i podzielone jak o  całość . 
n a  dwa sropnie: niższy stop ień  pięcio letn i i Wyż­
szy  stopeń  trzy letn i. Uczniowie po ukończeniu 
s topn ia  niższego o trzym ają  ce rty fik a ty  up raw nia­
jące  ich. albo do przejścia na stop ień  y-yższ", > 
albo do s ta ra n ia  się o posady w służbie cyw ilnej

Zież<a s lo ta  na P c !*s1m.
D zLnniki podały  n iedaw no, jak o b y  u  nas na 

P o lo k u  znajdow ała się w  p iasku  rzecznym  pew na 
ilość sreb ra  zm ieszanego ze złotem . W ynik i an a ­
lizy  (bardzo szczegółow ego i dokładnego badan ia ) 
stw ierdziły , że p ią tek  zaw iera rzeczyw iście pew ną 
dom ieszkę sreb ra  i złota.

Z W arszaw y w ybiera się  ek spedyc ja  naukow a 
na Polesie, celom zbadan ia  terenu  n a  m‘e,iscu, 
i przywiezie w w iększej ilości p iasek  w  specjaln ie 
^zamkniętych naczyniach do W arszaw y. P iasek  ,

ten będzie poddany próbie jakościow ej, a  na­
stępnie. próbie ilościowe! co razom po trw a około 
m iesiąca. ' :

Jeżeli z jednej tom .y p iasku w ydobędzie F o  
misja 5 gram ów  złota, wówczas będzie można 
przystąp ić  do eksp loatacji terenów  złotonośnych i 
inaczej nie, gdyż nie opłaci się  skórka, za w y­
praw ę.

Ale choćbyśm y mieli zło ta w  bród , to  w szysS 
ko razem  nie pomoże nam  nic, jeś li nie będzie­
m y kato likam i chrześcijanam i w  istocie, ale ty lko  
z nazw y.

Kw^sy z okazji o»rxefcu feS. p. 
gii&sSa P e i ia ,

W  W arszaw ie, dn ia  19. k w ie tn ia  odbył się  
pogrzeb posła P eria , działacza i założyctola PPS. 
N a pogrzebię by li przedstaw iciele w ładz p ań ­
stw ow ych z oficeram i i służby bezpieczeństw a. 
K onduktow i tow arzyszyły  wieńce, a m iedzy nim i 
i n. P iłsudskiego. ~ .

Poseł Perl poonodził ze znanej żydow skiej 
rodziny  ortodoksyjnej, a choć odszedł od społe­
czeństw a żydow skiego, nie wypisyw ał się do spo­

ł e c z e ń s t w a  polskiego m etry k ą  ćmy tu i  czuł się 
zawsze żydem , ta k  pisze żydow ski ,,-Nasz P rz e ' 
g ląd". P . P. S. d o tychczas u k ry w ała  jego po­
chodzenie i nie chcia ła  skom prom itow ać z w tok 
karaw anem  żydow skim , Do gnana- żydow ska ż ą ­
dała , by  przed ..karaw anem " jecha ł ozdobny k a ­
raw an żydow ski? K araw an  ten  w raz z w oźnicą 
żydow skim , bo tów ka PPS. zam knęła  w podw órzu 
n a  Now ym  Swiocie, trzy m ając  go zam kniętym  
do  godziny 9 v/ieczór. Pomimo w> poseł P e rl 
spoczął n a  cm entarzu  żydowskim .

Z pc woda tego , żydzi są obrażeni n a  P. P . S. 
tw ierdząc, źo PPS. sk łada się przew ażnie z żydów 
ubolew ając n ad  tc-m, ja k  m ogła PPS ., , s łużąca  
żydów " sp"zeciw)ać się ich w oli?

PotrocLu w yjdzie szydło  z w orka, i C zytelnicy 
poznają  praw dziw e obltoze t. j. żydow skie

Najwiąl.szti z&rcjsfitśa
CZ~£Ó W ,

W  M eksyku na  pociąg  ekspresow y banda 
rabusiów , zwożona z 300 łudzi, doko n a ła  bestia l­
skiego napadu  i podpaliła  pociąg, w  k tó rym  
około 200 osób poniosło śm ierć.

i P ra sa  w  Polsce, w roga K ościołowi kato lick ie­
mu, inform uje sw ych czytelników , że napad  ten 
zorganizow ało duchow ieństw o kato lick ie , któT8 
J ist w  opozycii do obecnego rządu  m eksykań­
skiego.

Z opow iadań naocznych’ św a-ikÓ w  -wynikaj 
-e n ap ad  b y ł najw iększą zbrodnią  obęcn rre<h c m ,'*
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ców, a  pom awianie kól kato lick ich  o napad na 
pociąg niem a najm niejszych p o d n a w , albow iem  
pociąg  wiózł licznych pielgrzym ów do m iejsc 
św iętych.

X a j '- :ęuc] pasażerów  zginęło ,od ku l banly tów , 
okojo 50 os en spalonych zostało żywcem . Między 
zabitym i 17 aajdnje się 20 dzmei. Część pasażerów  
zdołał ujsó z życiem , ty lko  dzięk ; tem u, że oddział 
w ojsk rządow ych stosunkow o pręditco przyby ł na , 
pomoc . ustalił że nie chodzi tu  o zbrodnię poli- - 
tyczną, Jecz o zw ykły  napad, bandycki. Oddziałem 
tvm  dowodził sam  m inister spraw  w ojskow ych. 
A m ara. Pociąg w.ózl przesyłkę złota, w artości 
qwierć m iljuna pesetów. k tó re  s ta ły  się łupem  
ban d y tó ar- S,;Iniejszv oddział żołnierzy dany  dU  
dozoni złota, po v tarczce  z bandytam i został 
w ym ordow any. Oddziały wojsk rządow ych prze­
trząsają okolicę, celem w ytropienia bandytów , ale 
bez rezu lta tu ,

D ah ze  w iadom ości odnośne szczegółów na­
padu bandyckiego n a  ekspres m eksykański 
st nerdzają,^ że cala eskorta  złożona z 52 żołnie- 
VLy\ M  w yjątkiem  czterech ludzi, ubranych  po 
cywilnem u, została przez b an d y tó w  w ym ordo­
waną, -

Pogłoska, jakoby napad miał być ak tem  zem  
rty^sfer ka to lick ich , po w sta ją  przez to , że przy- ~ 
wódcy bandy tów  byli p rzebrani za. księży.

N aoczni św iadkow ie opow iadają, że liczne 
ofiary napadu zostały  pop-ostu  pokrajane nożami 
przez bestja lsk ich  napastników .

? o ło ie n f e  w C ninsch .
Ann.,„ kantoiLska pow strzym ała ofensyw ę 

11U1- ' północnej w alną bitw ą, w  czasie k tó re j

padło około 20.000 zab itych  i rannych . H oastasj* 
gające sta rc ie  nastąp i pod P ek inem , k tó re  zad e­
cyduje o losie Chin.

’ ■ O bydw u stron  rew olucjoniści d u ń sc y  roz­
p raw ia ją  się z kom unistam i, k tó rzy  p o w su .n b  
chcieliby w ykorzystać  dla d o b ra  R osji sow ieckiej;

1 7 9  ty s ię c y  bfe&d&łtinysh •» d e f i ^ i t  
^ .E R i s I j s i .

W ylew y rozszerzają się. —  L iczba u top ionych  
rośnie. —  Żywioł nie do opanow ania, - E pidem je.

O statnio w S tanach  środkow ego zachodu Ame^ 
ry k i pow stały  w ylew y. W edług  . o sta tn ich  do­
niesień, liczba bezdom nych dosięg ła  już 170 ty ­
sięcy. Około 200 osób strac iło  do tychczas życi-^ 
W  czasie akcji ratursKOwej przew róciła się łódź  
rządow a, przyczem  18 ludzi utonęło W szelkie; 
w ysiłki ludności i w ojska, celem opanow ania ży-f 
wiolu Siiełzly na niczem. Z wielu o itonc donoszą 
o dal s zera przerwaniu. tam . Zalew  je s t ta k  g w ał­
tow ny , że poryw a niespodz-iewających się n icze­
go ludzi i zalewa niespodziew anie dziesiątk i m iej­
scow ości. T ysiące m orgów  ziemi upraw nej przed­
staw ia  w idok olbrzym iego jeziora.. i

S y tu ac ja  w stanach  Missouri i A rkanzas je s t 
bardzo groźna. W  w ielu m iejscow ościach panu je  
w ie k i  b rak  środków  żyw ności, tak , że okazuje 
się niezbędne na tychm iastow e sprow adzenie no 
m ocy żyw nościow ej W  wiciu m iejscowościach' 
w yb ieliły  epidem je.

P rezyden t A m eiyki Coolidge w ydał odezw ę 
do ludności S tanów  Z jednoczonych, w k tó re j 
w zyw a w szystk ie  w arstw y ludności do niesienia 
czynnej pom ocy do tkn ię tym  k a ta s tro fą . £ ' /

Precz z rajfurstoem partyjne®, niech Mi Polska Katoliclto-ludowa.
W Autł m 1.-1. i *
Rożnego gatunku korupcjomiśei, pa ikarze dorob- 

kiowi jze i indywidua o nie™ yraźnej .-pfeeśzlbści k-ec-i

w b o ?y  -  S " ?  1 " n i ą - W ™ ™  *  cno pachną 
UDe poprostu posłom na kar.cu Ja l

r ... i 01 “ lakl > „Wyzwolenie11, Stapiński
pi .  niCŁWa ^ P s k ^ o 11.

» « nv te r tr t ją  się w poszwiaste portki, w ka-
j  K} e 1 na wiecach i w swych phmideł-

t r . v  "jką, rzekomo na chłopską nutę, politykę, 
r™ :U“ ^ 0!’5Ciół i księży. W zapasie mają
•« w  .n ;ewykr!X‘ny*h argumentów podlanych sosem 

r  4  -sonerji. Udają obroń ;ów ludu płaczą 
Konia ^ ^ -^ ąd o lą  —klopa i robotnika, rozdzierają na 
bobie arom djancko sza y w tym tylko celu abw iie 
u*1 ZIjCJ clilopom spodobać i mocniej s i ę ’dc nich 
dobrać. Muwią on'. Że jedyną partją. która -u»eho« iU  
nziewnzość j. P. F S., „Wyzwolenie11 § 2  

°h!upskie. 5 t f  chce, niech wierzy. Obiecuią 
chłopom i robotnikom, że ptasie mleko będą i,ih 
jU eb  oni tylko w Polsce będą rządzić

Nie bylejaka flondia polityczna może tak  Kła­
mać, jak ci panowie, bo dola chłopskc-roDOtnicza, 
jak  była czarną od wieiu lat, tak jest nią po dzień 

; dzisiejszy, a to  dzięki tym trzem rajfurom politycz- 
: jiyrn. Chłopu, robotnikowi i wogóle wszystkim oby- 

4 watolom było o wiele lepiej, gdy nie znaliśmy ich’
1 i nie było tych partyj. •

' ' ś ’ . r *
Dzisiaj, dzięki gazetom, dowiadujemy się o każdej 

zdradzie tych fałszywych obrońców ludu, którzy chcą 
Polskę zaprzedać w niewole moskiewską. f Znamy 
aferę posła Wojewódzkiego, który był prowokato­
rem. Wiemy, po co panowie zje Stronnictwa Chłop­
skiego jeździli do bolszewickiej Posji. Chłopi na 
wsiach nie dauzą się tumanię i nie dadzą się sprze­
dać żydom i przepędzą precz darmozjadów i nie po­
zwolą próżniakom tuczyć się cnłopsko-roootniczą 
puacą.

Obywatele, nie zwracajcie uwagi na  tych przekup- 
mów partyjnych i nio bierzcie ich gadek poważnie. 
Zostawcie ich własnemu losowi, a  rychio licho ich
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porwie. /.a to poważnie weźmy się solidarnie do bu­
dowania Poiski ludowej w duelm katolickim, •

Polskie Stronnictwo Katolicko-Dudowe nie obie­
cuje clilopom ptasiego mleka, a zamiast pięknycii 
i kłamliwych słów, mówi twardą,, a gdy potrzeba, 
nawet i gorzką prawdę. W pocie czoia i trudzie 
wielkim wśród gęstwiny nieuświadomienia obywatel-* 
skiego krok za krokiem, piędź za piędzią wyrębują _ 
własną polsko katolicką drogę, prowadzącą naprawdę 
Jo wyzwolenia ooywatelsldego.

A więc do czynu obywatele, odważcie stańcie 
Pod sztandarem S. K L., którego onelg', oszczerstwa, 
Syk żmij, wściekły charkot wamp/rów, szykany, prze­
ładow an ia  i g roźty  z tej drcgi nie sprowadzi, ani 
hie zatrzyma, by Polska b jla  naprawdę polską i ka- 
lolicką - " ~ " S. G.

Brzesko.
Dnia 22 kwietnia odbyła się Walne Zebranie człon­

ków (Składnicy Kolek Rolniczych. Dyrekcja Dyla 
w komplecie, natomiast nie było Rady nadzorczej. 
W  Komisji rewizyjnej imieniem opozycji zabierał głos 
p. Stefan Sukiennik, który cytrami i datami wyka­
zywał wadliwą i zbyt kosztowną administrację Skład­
nicy. W dyskusji zabierali głos: Dr Oygu, ks. Dr Czuj, 
Sadw, K ita. Budzyń i wielu innych.

Oorona ze strony p. W itka, dotychczasowego dy­
rektora, wypadła dość blaao. Przewodniczący p. Kita, 
zastępca prezesa Rady nadzorczej, usiłował prowa­
dzić obrady stronniczo o tyle, że ociągał się z pod­
dawaniem pod głosowanie zgioężonych wniosków.

W  rezultacie przy wyborach do Rady nadzorczej 
wybrano ks. posła D” Czuja i Dr Rernadzikowskiego 
niemal jednogłośnie, wobec czego zarząd Składnicy 
przechodzi całkiem w inne ręce, niż był dotychczas, 
p .  Sukiennik zastał wybrany do komisji rewizyjnej. 
Zaznaczyć n?lnży. że poziom riysktoftj mimo chwilo­
wego od czasu do czasu zaognienia, był rzeczowy 
1 cala wysoki.
,• Pożyteczna placówka, uwolniona z rąk  partyjnych, 
pójdzie teraz z rozmachem na nowe tory, S. J .

Nowy Sącz.

Ą  1) Na niedzielę dnia 22 maja zarządzony został 
przez Sekretariat Centralny w Tarnowie ogólny Zlot 
Stowarzyszeń Młodzieży z ipowiatu Nowy Sącz —

w JSowym Sączu - W Zlocie mają wziąć udział 
wszystkie Stowarzyszenia i naejęeowośei, a mianowi­
cie: na Zlot do Nowego Sącza mają przybyć drnho- j 
wie: wszyscy górale ze Szczawnicy, Krościenka, Tyl- 1 
mancwej, Ochotnicy Dolnej, Ochotnicy Górnej, Gry­
wałdu, Kamienicy, Łącka, Jazowska, Podegrodzia, 
Siłacza, Brzeżnej, Świniarska, Nawojowej, Janus z o- 
wej, Piątkowej, Paszyna, Gołąbkowic, Pałkowej, Dą­
brówki Polskiej, Kamionki Wielkiej, Mystkowa, Wis- 
logłów, Chomranic, Tęgoborzy Jakóbkowic, Rożno­
wa, Tropią, Przydonicy, Łycz&ny, Librantowej, Sie­
dlec, Trzycierza, Janezowe.i, kąokowej, Zbyszyc, 
Starego Sącza, Nowego Sącza, Muszyny, Barcic, ' 
Biegonic, Chełmca Polskiego, Jamnicy i Trzetrzewiny, ;

Wszyscy na Zlot się wyurać! Nie dwóch, pięciu —i 
ale wszyscy i to punktualnie. O godzinie wpó] do 
9-tej zbiórka w Sekretarjacie Okięgowyin, u sekre­
tarza okręgowego Z. Jeża, ulica Jagiellońska. Nie
0 10-toj i tylko iść zdaleka i kotować z papierosem, 
ale o 815! rano koniecznie, bo inaczej popsujecie całą 
uroczystość 1 sana sobie wystawicie jak najgorsze 
świadectwo. !

2) Na Zlot muszą się druhowie nauczyć śpiewać 
pieśni: „My chcemy Bcga“ (2 zwrotki), cale „Hej, 
do apelu11, „Choć burza huc?y koto nas“, „Rotę-1 
Konopnickiej, „Boże, cos Polskę11 i „Niema to  jak 
w Związku być“. W szystkie te pieśni są łatwe i zna­
ne, więc trudności większych przy ich nauczeniu dni- . 
howlb mieć nie będą. Prosimy nie zlekceważyć wę-. i 
zwania i koniecznie doorze się nauczyć ~ 1 1

3) Jest rzeczą bardzo ważną aby i w czapki 
związkowe druhowie się zaopatrzyli Jakby to pięk- i 
nie było, gdyny każdy druh m iii swoją czapaę i przy­
był w niej na Zlot. — Czapki można zamawiać 
w „Szatni" w N. Sączu, kolo przystan iu  kolejowego, 
w cenie po 4 złote. Dotąd druhowie nie będą napraw ­
dę druhami, dokąd sobie czapek nie sprawią, nie 
będą w nich chodzić. Pokażcie się choć raz druhowie 
silnm, zorganizowanie, z pieśnią, na ustacn, w czap­
kach związkowych. Pokażcie, co to są katolicy, —i 
że to nie +chórze, mazgaje — ale mężni, odważni lu - 1  
dzie, świadomi swycn celów, nie bojący się docinków
1 żartów ludzi przewrotnych. A zrobicie to  wtenczas, j 
jośli każdy z Was, kochani druhowie, włoży czapkę 
związkową na głowę. Publicznie pochwalić muszę 
druhów z Jazowska, którzy zamówili w Szatni kilka­
dziesiąt czapek, nawet dla =tarszych gospodarzy i Pa­
trona. Cześć takim druhom! Czy inni dadzą się im 
zawstydzić? Prawda, że nie?i

4) Powinni także druhowie — o he mają i  mo­
gą — przybyć na Zlot w swoich strojach ludowych, 
takich, w jak :ch chodzą w ich stronach. — Zwłaszcza 
druhowie z gór, od Szczawnicy, Tylmanowej, Kro­
ścienka, Ocnotnicy, Grywałdu, Podegrodzia, Świniar­
ska, Trzetrzewiny. Jak  kto mo-m niech się wystroi J  
a wzuudzlcie druhowie podziw w crJym Sączu, długo 
będą Was pamiętać, — powiedzą o nas, żeśmy silą, 
potęgą, — iiczyc się z ram i będą. bo uas zobaczą r a - ,
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Kem, w czapkach, w strojach ludowych, z pieśnią ua 
ustach. ■    ~  1

5) Niemniej waŻLą rzeczą jest, ab j druhowie 
•umieli razem na kom enię maszerować. W tym celu 
niech już od dziś Stowarzyszenia ćwiczą się w ma- 
szorowaniu, zwrotach, defiladzie i t. p. ćwiczeniach.

6) Celem dokładnego informowania druhów o Zim 
cle, będzie SekreLarjat wydawał co 10 dni okólniki. 
Prosimy o doidesienio" listowne, które Stowarzysze- 
nie weźmie udział w Zlocie i w jakiej liczbie.

Sokretarjat Okręgcwy w Nowym Sączu:

Zdzisław Jeż, sekretarz oduęgowy,

Cprcisiowame błądny^h mtonriaoji.
Komuś w Sądeckim powiecie zależy na bałamu­

ceniu i kompromitowaniu Stowarzyszeń Młodzieży, 
iprz&z rozpuszczanie błędnych wiadomości, jakoby. 
Zlot Stowarzyszeń odibyć się miał 3 maja. ‘

Wobec tego oświadczam, iż niiit na 3 maja Zlotu 
do Sącza me zapowiadał, gdyż w ten dzień urządzają 
Stowarzyszenia w - swoich paraijacl uroczystości j 
D ata zlotu jest podana do wiauomości Stowarzyszeń 
przez Sekretarjat Okręgowy. Stowarzyszenia prosimy 
o padanie nam osób rozpow-u....„w~ych nieprawdziwe 
wiadomości '  !

Z a s n o v J V ^ a ; i i e  n S i r M l a 11.
H  V I. * 7 ^  , Oleszyce.

Stowarzyszenie Młodzieży polskiej w Oleszycach 
urządziło w  dniu 13 marca w sali T . S. L. przed­
stawienie, na którem od6grano dwie sztuczki, , ,Bój 
o karczmę*1 i  „Jakem  Anatol Pafnucy". Chociaż treść 
ty ca utwoiów scenicznych była dobrana i  szczegół ? 
me nadawała się do stosunków małomiasteczkowych, 
to  jednak ludność miejscowa okazała słabe zainte- 
i»sowanie i na przedstawienie, oprócz dziatwy szkoli 
łleJ i starszej młodz:eży, przyszło zaledwie kilkunastu 
•mieszczan. Sami sobie wystawili świadectwo ubóstwa 
ducha,. Również ani prezes miejscowego E oła T. S. L., 
3/i i n ikt z Zarządu Koła nie był obecny na przed? 

wdawienia, a  przynajmniej na tych mogło Stowarzy­
szenie liczyć, przecież Zarząd Kota T. S. L. powi­
nien usilnie popierać prace Stowarzyszenia, iść zaw- 
* z i na rekę( a nie kłaść tam pod nogi, iak się dzieje 
ubecnio w Uleszycach.

, A już całkiem ordynarnie -zachowali się człon- 
ovue n^ięjfica>vogo Związku strzeleckiego, którego 

' .  Z( u ł est órylowiec Biemewski. Strzelcy ci (zdaje 
s1!} za namową prezesa;, stanęli we drzwiach u woj- 
n..a .o ,oomu^ T, S . (guzie było przedstawienie) 

rrP0ZW ali nikomu wejść do sali. Dopiero dzięki 
rDiczueirra wystąpieniu miejscowego pioboszcza

ks. Rysia, musiaii zaprzestać niecnej roboty. Ładna 
m eteda, niema ćoi To tylko potrafi strzejec. Jeżeli 
i gdziemdziej tak  samo zachowuią się „strzelcy11, to. 
jakież potem można się ćdw ić, że ogól społeczeń­
stwa, nie ma zamawia do Strzelca. Sand sobie wyra­
biają apinję, j

Każdy dobrze myślący ezłowieu pyta się, ozem 
właściwie jest „S trzdec“, czy przysposobieniem woj- 
jKoworn. ozy też bojówką służącą do rozbijania wie-? 
ców i  pi .odstawień? — Jak  o tem sądzą władze 
wojskowe j jak  myślą przeszkodzie tego rodzaju wy­
brykom? Strzelcy V  Oleszycach (a niema, ich nawet 
dziesięciu) są już tak  zbuntowani, że nawet publicz- 
nie zaczepiają miejscowego proboszcza i parokrotnie 
z gwizdaniem odprowadzili na plehanję. Oczywiście* 
że młodzież ta  stale w nW zielę opuszcza nabożeń- 
stwo.

Należy jeszcze wspuiomeć o sensacji w dniu 
18 marca kiedy tu po ulicach naszego miasteczka 
goniła młodzież żydowska ubrana w czapki i mun­
dury strzeleckie! Byłe to  święto żydowskie, zwane 
Hamanem. Czy godzi się aby mundur żołnierza pol­
skiego. służył do tego rodzaju szociek żydowskich? 
Co ma wspólnego haman ze atrzelcem? — Czy o tych! 
wszystkich wybrykach wio Zarząd Obwodu Strzelec* 
kiegc w Jarosławiu. Miejscowy.

D r ia ł f c in a ić  \ S& sfc zyka ,
nia 2o marca b. r. odbyło się  walne zgroma- 

zmie Czioiików kasy Stefezyka w Oleszycach, na 
orem dokonano wyborów Iiady nadzorczej i  Za- 

rr,ą.iu. K a s i ta, założona kilkanaście la t przed w~jną 
i rozwijająca t ję j a,^ najlepiej, wskutek, dewaluacji 
t ?  istnieć. Dopiero z początkiem reku

dzięki inicjatywie nowego proboszcz? ks, Lud- 
iw .ta .yda , powstała na nowo i coraz lepiej z,ac*ma

&  !ie> ab> do tego, co było 
przed wojną, potrzeba na to  dłuższego szeregu lat. 
tojcz i eraz, po u ln iu astu  miesiącach, już jest wielki 
postęp. Czlotwow kasa liczy ponad 10C a roczntr 
pbrot za rok wynosił 88 0 )0. Suma ’oszczędm - 
6C1 łożonych  w kasm wynosi 10.000, a  jednak 1 wńj.

część stanowią pieniądze gminy oleszyckiej. Młodzie* 
szkolna, zachęcana do oszczędności przez światłegu 
dyrektora p. Józefa Furteka, złożyła drobnych, gro­
szowych oszczędności, na sumę 100 złotych

W obecnym sezonie wiosennym kasa zajęła się 
sprowadzeniem sztucznych nawozów dla .'Oluików, 
Sprowadzono cztery wagony sztucznych na-wozówl 
Głó m ym  pracownikiem i filarem na którym  kasa się 
opiera, jest kasjer p. Stanisław Stetter, miejscowy, 

. organista, k tóry  wszystkie wolne chwile poświecą, dla 
kasy. Obowiązek swój wykonywa nietylko sumien­
nie, ale wkłada też w tę  pracę całą swoją duszę. 
Pomyślny rozwój jemu przeważnie kasa zawdzięcza,

Członek kasy. »
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ItkM tt^oł ftydow ski w  M ie lcu .
Sfery Katolickie naszego m iasta są zgnęDione mo­

ralnie wypadkiem, |aki zaszedł dnia 1  kwietnia b. r. 
Wypadek ten przyczynił się wielce do zadzierzgnięcia . 
węzła nienawiści aa tle stosunków antyżydowskich.

Ofiarnym kozłem brutalstwa żydowskiego była 
katolicka dziewczyna nazwiskiem Feliksa Kuiaa-* 
siowr.a, analfabetka, umysłowo źle rozwinięta, która 
z braku pracy przyjęła służbę u ;żyda Goldmana, 
który ją żle wynagradzał za czynione posługi, wy­
korzystując ją mateijainie, nie zgłaszając jej ani 
w Policji, ani w Magistracie, ż t  wyżej wymieniona 
u niego przebywa. W dniu 1 kwietnia b. r  wysłała 
ją żona Goldman na pc clileb do piekarni swego ojca 
Trompetra wraz ze swoją czteroletnią córką. Gzie w- ' 
czyn a ta  niepełnoletnia, n ie 'zn a jąc  rozkładu ulic, 
zbłądziła w miejscu i skierowała się drogą w kie­
runku Borowej, wmawiając w żydowskie dziecko, 
że jest jej mamusią i idą ciocię odwiedzić. Koło po 
ludnia, kiedy nie było widać powracającej dziew­
czyny, żona Goldmannn wszczęła gwałt, że służąc,., 
jej dziecko ukradła, podburzając całe miasto, aby 
zbiega szukali. K ;edy poszukiwanie za zbłąkaną słu­
żąc? nie dało wyniku, poszkodowana Goidmanowa 
zwTociła się do policją która, rozsyłając telefoniczne 
zarządzenia na okoliczne posterunki, do»lala wiado­
mości z Borowej, że opisana służąca została przy­
trzymana i przyaresztowana. Kiedy żydzi dowie­
dzieli się o przy aresz towanej służącej, natychmiast 
udali się t a  miejsce auiem, nie szczędząc (paru ku­
łaków bezbronnej dziewczynie w oczach Policji. 
Około godziny 21.45 zebrały się tłumy żydostwa 
w ułicy. skąd miano przywieść przyaresztoraną. 
Kiedy wóz z przyaresztowaną dziewczyną dojeżdża! 
do rynku, tłumy żydostwa rzuciły się na wóz, od­
bierając dziecko z rąk policjanta, a  skutej dziew­
czynie nie szczędząc szturchańców. Gała gawiodi 
żydowska pałała żądzą zemszczenia się na dziew­
czynie, k tóra  to żądza zaognioną została, k iedj żydzi 
widzieli skutą nieletnią dziewczyną łańcuchem do 
ręki policjanta. Domagamy się od Poiicji mieleckiej, 
na jakiej podstawie zakuła nieletnią dziewczynę, 
gdyż przepisy inaczej postanawiają. Niemniej zawinił 
p. Kowalski, st. przodownik, który wraz z Pawlakiem 
mieli dostawić dziewczynę na posterunek, bez osten­
tacyjnego odprowadzenia przyaresztow: ńej przez ży­
dów, co jednak nic poczciwego nie obmyśli i przy­
czynili się do brutalnego traktow ania przyarfes/to- 
Wa,uej.

Nie dziwimy się bynajmniej, że żydom wszystko 
wolno w Mielcu, gdyż w ostatnich wyborach gmin­
nych wybrali burmistrzem filosemitę p. Jaglarz.s!
P. sędziemu Figlerowi, który kieruje tą cała sprav. 
radzimy odesłać dziewczynę do pisyclijatry. Żydow­
ska gazeta „Nowy Dziennik" w artykule "z dnia 
8 kwietnia b. r. Nr 91 przedstawiła sprawę „upro­
wadzenia" żydowskiego dziecka daleko odbiegając 
od prawdy, przedstawiając w jaskrawem świetle, że 
ma się tu do czynienia z bandą w ykradania żydow­

skich dzieci. Natomiast tenż6 „Nowy Dziennik" nic 
nie wspomniał o tern, że żydzi omal nie zabili dziew­
czyny, popełniając także wiele bezczelnych Kłamstw, 
jakoby p. Naczelnik Sądu odmówił im widzenia się 
z aresztowaną, g '’yż u Naczelnika Sądu nie byli. 
Nic dzi cnego, że „No.wy Dziennik" (tzięku.a p. Ko­
walskiemu, st. p-zodownifcewi, gdyż ż/dom  szedł na 
rękę i pozatem wiele „dobroaziejstw" im wyświad­
czył. Wobec tego wypadku, jaki miał miejsce w Miel­
cu, baczną zwrócę uwagę na stosunek żydostwa, a 
wszystkich tych, którzy się z żydam5 bratają, nic 
omieszkam podać do publicznej wiadomości. S F.

Di DzyteiPikćtf i Przyjaciół.
Redakcja nasza otrzymuje moc listów i artykułów 

od sympatyków z prośbą o urn eszczeme ich w nasze j 
gazecie. Dużo tych listów i artykułów Redakcja na­
sza nie zamieszcza, oo chcąc umieścić je w szy stk ie ' 
co nam nadsyłacie, musielibyśmy nasz tyg o d n k  za j 
mienić na dziennik, a  na to sobie pozwolić r;e  mo­
żemy ' '  1 I

Nie bierzcie więc nam tego za złe. Każdy artykuł 
Wasz jest godny umieszczenia, nie przy tak ’ej dużej 
ilości, musimy wybierać co lepszy. Jeżeli piszecie, 
to jak  najkrócej. Nie zaniedbumie znów pisać do 
nas, bo posłowie nasi nie mają na tyle czasu, by 
do każdej wsi przyjechać, za to  czytają wszystkie » 
Wnsze listy, które nadsyłacie nam do Redakcji. i 

Nie upadaicie n? duchu. Tygrdnik nasz: „LUD 
KATOLICKI" nie jest popierany pieniędzmi z bol- 
szewji i żydow«kiemi, sami musimy .sobie kuć pizy- 
szłość i walczyć o lepsze jutro

Zakładajcie w Waszych w osnacł Koła Stron­
nictwa Katolicko Ludowego, d o  n r więcej będziemy 
ich mieli, ,em więcej wyjdzie z wyborów pitólów 
uczciwych' i tak r.ytępćiny szkodników i zaprowadzi-, 
my lad i p o m d  >k w Polsce

Stańcie więc jak jeden maż pod sztandarem 
Stronnictwa Katolicko Lodowego (S. K. L.) 1 sku­
piajcie koło niego wszystkich ludzi dobrej woli!

Z bratniem pozdrowieniem
REDAKCJA.

Ł a ń c u c h  b r a s o m *

KS. BARTŁOMIEJ KUTEK, Wiśniowa ad Dob­
czyce, składa 5 zł.

KS. LUDWiK OLECH, katecheta z Lanckorony, 
składa 2 zł. 1

P. JĆZEF CHRABĄSZCZ, Maniów, p. Szczucin, 
składa 1 zł. i zaprasza: p. Stanisława Chrabąszcza, 
p. Jan ą  Warzechę z Maniowa i p. Jana  Chrabąszcza 
z Łęki Zabłockiej now. Szczucin.

•— *--ooo -------



DRUGA NIEDZIELA PO WIELKANOCY.
W drugą niedzielę po Wielkanocy czyta naw. 

Kościół Boży Ewangelię o dobrym Pasterzu (Ja r  10, 
11—16). Pan Jezus oświadcza wobec faryzeuszów , 
że On jest dobrym Pasterzem, faryzeusze byli złymi 
pasterzami ludu, odwodzili lud od prawdziwej wiary, 
a prowadzili go na drogę własnych nauk, nie p>> 
Lodzącyeh od Boga. Faryzeusze m ają i dziś na­

śladowców. Takimi naśladowcami przewrotnych 
faryzeuszów są pastorzy protestanccy, duchowni sch'- 
auiatyecy, yabiDi żjdowscy, przewódcy rozmaitych' 
sekt i Leiezyj. np. hodurowcy. Są to najemnicy eza- 
âna, nie prawdziwi paster/e. Pan Jezus dał duszę 

15wd, t. j. życie, za. owce swoje. Żli pasterze sami
w błędzie i drug'ch w Wędzie trzymają; sami wy- 

zna & „wygodną11 wiarę, odpowiadającą ich namięt­
nościom, j drugim każą taką wiarę wyznawać. Pan 

ezus zna owce swoje i one Gu znają. Źli pasterze
I o z wolą ludziom poznać Pana Jezusa i Jego 
prs w ziuaj nauki, ale dają im straw ę zgniłą i za- 
. MJ  c ieszm y  się, że znamy dobrego Pasterz 1 
’ idziemy za uprawnionymi przez Niego pasterzami. 
- : perzem widzialnym wszystkich ludzi na  i  wiecie 
lf d lastępca św. I io tra , biskup rzymski czwli Ojciec 
św. Temu pasterzowi poellegają biskupi, którzy w ze- 
cśnoścj od Niego są pasterzami w swych diecezjach 
lsmipi zaś ustanawiają pasterzy po parafjack, czyli

P 'OSzczów. Wszyscy ci a więc Ojciec św., biskupi 
. cy ’ proboszczowie katoliccy są duszpasterz 1- 

nu. k tó n y  0‘rzymah mselstwo o d d a n a  Jezusa, naj- 
wy zszego Pasterza, Ma Pan Jezus i takie owce, które, 
Koś 1 nwcza' ub n]fi są członkami

T  7- g ° (cz>li ^ M ? o ) -  a giki 11 i
I I  ?  T S ll,natyCy! żydzi“ mabometa.Tiie po­
ganie. Pan Jezu? pragnie jednak ty b w prow adzi 
do -wej owczarni, abj się -bawili. Czyni F u  
Jezus prze* misjonarzy katolickich. Wspierajmy wiec

misje katolickie modlitwą, , czytaniem pism misyj­
nych i pieniędzmi, a tak przyczynimy się do pragnie­
nia Pana Jezusa, aby była jedna owczarnia i jodan 
Pasterz; jeden tylko Kościół (katolicki) na świeci1 
i jeden Pasterz, Ojciec św. Jeśli heretycy rzucają 
pieniądze na misje, aby w błąd wprowadzić biednyeli 
ludzi, to my katolicy nie bądźmy skąpsi od nich. 
gdy chodzi o rozszerzenie owczarni Chrystusowej 
Kościoła Katolickiego, i

DOMY MISYJNE W POLSCE.
1. Salezjanie (Warszawa, ul. Lipowa 14; ich fijjm 

misyjna w Czerwińsku nad Wisłą),
2. Pallotyni (Wadowice, Małopolska)
8. Salwatorjanie (Kraków, Zakrzówek).
4. Saletyni (Bombowiec p. Jasło, Małopolska]

" 5. Misjonarze z Marianhill (Katowice, Załęże, ul.
• Mickiewicza L, 14), *

6. Wei-biści (Górna Grupa p. Grudziądzem, Po 
■ morze).

7. Oblaci Niepokalanej (Krobia, Wielkopolska),
8. Misjonarze św. Ducha (Bydgoszcz, ul. Kujawska 

L. 53). 1
9. Misjonarze św. Rodziny (Górka, p. Łobżenica, 

Wielkopolska).
10. Instytut Misyjny w Lublinie «M Zielona 3),
11. Jezuici wschodniego , obrządku (Albertyn, j>. 

Slonim).
.1 12 . Franciszkanki Misjonarki Marj: (Laminie, p.

Zamość).
13. Seminarjum ndsyjne dla dziewcząt. Urszulanek 

Konającego Serca Jezusowego (Sieradz).
.4 . Siiletynki (Dmnbowiec p. Jasio, Małopolska)

’ 15. Misjonarki św. Rodziny (Ratowo, diec. Płocka)
' 16. ( erki M. B. \ . ^pomożenia (D Bosco) w Wilnie, 

ul. Stefańska L. 37.
Centrala Sodalicji Kiawerjańskiej w Polsce jes(; 
Kraków, ul. św. Marka 25 1
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p is m a  m i s y j n e  w  p o l s c e .
Najstamzem i najlepiej redagowamim pismem 

m ńyjnem  w PoLsce są „Misje Katolickie", wycho­
dzące w Krakowie, ul. Kopernika 26. Wyborne to 
pismo misyjne wychodzi co miesiąc i kooŁŁuje rocznie . 
9 złotych. Pod jego adresem można wysyłać datki 
na misje. Inne pisma misyjne są: „Nasz Misjonarz", 
który  wydają Werbiści. Pismo to ma dodatek p. t. 
„Skarb Rodzinny11 i kosztuje rocznie 5 zł. Inne pismo 
p. t.: „Oblat Niepokalanej" wydają Oblaci (kosztuje 
Tocznie 4 zł.) Ks. Bajerowicz w Pniewacu (Wielko­
polska) wydaje „Pobudkę Misyiną", jako organ K ato­
lickiego Towarzystwa llisyjnc-go (2 zł.). Sodalicją 
K law erjań ka wydaje „Echo w Afryce". Misjonarze 
z Marianhili wydają: „Wiadomuści Misyjne" (3 zł.). 
Ks. Ks. Palloty.d wyoają: „Królową Apostołów"
(3 zL). Misjonarze św. Rodziny wydają: „Posłańca 
św. Rodziny" (2 zł ). 0 0 . Franciszkanie we Lwowie 
wydają. „Posłańca św. Antoniego" (4 zt.). 0 0  Fran­
ciszkanie w Grodnie wydają: „Pochodnię Seraficką"
.{1 zł o? gi>  Ks. F s ,  Saletyn i-w ydają: „Posłańca 
Matki Buskiej Saletyńskiej" (2 z l). Ks. Ks Salezjanie 
wydają: „Pokłosie Salezjańskie" (3 zł.). Przy ^Gaze­
cie PolsKiej" w Kościanie (Wielicopolska) wychodzi: 
„Przegląd Misyjny". Ks. Ks. Salezjanie wydają też: 
„Młodzież Misyjną" (2 zł.). Sodalicja Klawerjańska - 
wydaje: „Murzynka" (2 zł.). Ks. Ks. Pallotyni wy­
dają: ,„Małego Apostołka" (1 zł t>0 gir). Miskmarze 
Lazaryści wy łają: „Roczniki św. Dziecięctwa" (1 zł 
20 gr). 0 0 . Werbiści wydają: „Małego Misjonarza"
(2 złote).-

Powyższe pisma można zamawiać w odnośnych 
domach mL.yjnych których opis podaliśmy wyż?] 
Niechże w żadnym domu katolickim nie braknie 
pisma misyjnego. Ucieszymy tern .bardzo 'Serie 
Dobrego Pasterza, Jezusa Chrystusa.

-• I  GO MAJA.
Obchodzi parnią-kę SŚ. Anostolów Filipa i Jakńba 

(Mniejszego). Ponieważ pam iątka ta  przypada 
w niedzielę, przeto kolor szat liturgicznych je3t  czer- 
wony, jako barwa męczeństwa za Chrystusa 'Pana, 
Od dnia 1 maja rozbrzmiewają nabożeństwa majowe.

2-GO MAJA:
Pam iątka św, Atanazego, biskupa I douiora 

Kościoła. Wyo erpiał on bardzo wiele za bo, żo bronił 
Boskiej godności i natury Jezusa Chrystusa przeciw 
heretyckim  Arjanom.

3 GO MAJA:
Uroczystość Najśw. Marji P arny , Królowej 

Korony .Polskiej. Dziś święto narodowe. W kościele 
odpraw ają nę nabożeństwa, jak  w an i świąteczne 
Nie popełnia jednak grzechu, kt.oby nie był na 
Mszy św. w dniu dzisiejszym. .Wypada jednak 'Wy­
słuchać Mszy św. i ofiarować J ą  na intencję Ojczyzny 
by ją Bóg uchroni! od wojity i innych klęsk, a rzą­
dzącym dawał Laski do rządzenia podług myśli i  na­
kazów Boga i Kościoła Katolickiego. -Módlmy się 
w tym data  o wyplenienie herezyj i „kocich wiar11 
z naszej Ojczyzny, o powstrzymanie zapędów wro­
gów  Kościoła w ki-runkii zezwierzęcenia małżeństwa

cliTześeijańsk.egu. Módlmy się u pokój « .woęuzuyj 
i oświecenie tych, którzy prywatne interesy i ambicje 
mając na względzie. 1 podkopują jedreść naro lu  
i  przyczyniają się do poniżenia prawa w społeczeń­
stwie- Zancśmy prośby nasze przez przyczynę Najśw, 
Marji Panny Matki Bożej i Królowi,! Korony Polski. 
Siu1-ujmy być naprawdę douym i Policam i i kalo- 
likam.. Nie słuchajmy tych, którzy beze z iszczą IY1- 
skę i wydzierają wiarę katolicką z serc polskich. 
Polak i  katolilc — to jeano. robak, % nie katolik, 
te  wątpliwy Polak, Ci wątpliwi Tolacy przed roz­
biorami Polski sprowadza'! Moskali,” Niemców, 
i  Austrjaków na Polskę i przyczynili się do jej roz­
ta rc ia . Nie byli dobrymi kutolikaun, to też i dci-ym i 
Polakami Dyć nie mogli. Nie naśladujmy kicpskiih' 
katolików. Niechże wiara katolicka i Ojczyzna będą 
największymi skarbami dla umysłów i serc pokk eh. 
„Katolicka Polska11 - -  to nasz ideał i obowiązekl 
Boże, zbaw Polskę! - — *• —

4-UO MAJA:
Wb śroaę przypada uroczystość św. Józefa, 

Oblubienica Najśw Marji Pannj i pamiąekb świętej 
Moniki, matki czcigodnej św. Augustyna, biskupa 
i doktora Kościoła. Uroczystość sw. Jó : :-a  obchodzi 
się przez oktawę ao następnej śro ly .

5 -GO Ma„A:
O ile większe jakieś święto gdzie u:.< przypada, 

rbcliudzi się dzisiaj pamiątkę Znalezituii Krzyża św, 
Święto to dawniej obchodzono 3 maja, ale w Polsce 
zostało przemesiont na 4, 5 lub 6 mata. W dniu 
£ maja przypada też pamiątka św. Piusa »papiiża.

6-GO MAJA:
Pam iątka św. Jana ' Ewangelisty, który zo-tal 

wrzucony dc kotła wrzącego oleju, al j cud .wnie 
•został uratowany i wyszedł cało.

7-GO MAoA:
Nabożeństwa są o św. Józefie.

NABOŻdr.STWA MAJOWE.
• Któżby był tak leniwy i obojętny, iżby me chc' d 

uczęszczać na te przepiękne nabożeństwa. Czyżby kto 
dla Matki Boskiej nie znalazł czasu? Czas się zawsts 
znajdzie, jeśli chęci i miłość1 w sercu nie braknie. 
Cześć Marji. cześć i chwała! Po góiach, dolinach 
rozlega się glos! O Marjo, moja radość! Królów :j 
/anielskiej śpiewajmy, różami uwieńczmy Jej skroń, 
Jej serca w oberże składajmy, żę łz-oni wołajmy, 
doń: O Marjo, bądź c.am pozdrowiona, boś Ty Matką 
zawsze była nam! Chwalcie łąk1 umajone, góry, do­
liny zielone, cnwalcie z nam! Panią świata, Je j db'ń 
nasza wieniec splata! O Marjo, moja radość, o Marjo, 
serce me! Duszy mej jedyna Ufność, bez Ciebie j 'sk 
wszędzie źle! Śalve Regina, Boga Rclzico!

■ Ale nie chodźmy na nabożeństwa majowe po to, 
żeby m!eć sposobność do grzechów, aby się widzieć 

' t  jakąś osoba która łechce zmysły nasze. O, gniew 
Królowej Anielskiej ściągnęlibyśmy na siebie, a nie 
miłuść. Sługa Marji, to me lubieżnik, nie sługa zmy­
śleń. .Czcijmy Marję szczerze, a  nie iałszym ę
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KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY, j  YDZIEN. 
MAJ. j

1. Siadajela. Filipa.
2 Posirufcziaieslt. Atanazego d. K. ;
3. Wtorek. Królowej Korony Poisibej.
4. Środa. Józefa Patr. Koś.
5. Czwaitek. Piusa V. pap,
6. Piątek. Jana z Oleju.
1. Sobota, Doink-eli, Gizeli.
8. Niedziela. Stanisława bisk.

ODMIANY RSMjŻYCA:
Nów . .C 1 maja.
Fbrw sza kw adra 8 ma,ii.
Pełnia 16 mata.
Ostatnia kwadra 24 maja.

ZJAZD P a tkO N Ó W  I WICEPATRONÓW K AI O 
UCKICH STOWaRZYSZFN MŁODZIEŻY męskiej 
"w Krakowie odbył się we czwar+eu, 2 1 . kwietnia 

Domu Związkowym przy id. Potockiego L 11. 
; z^ c w r,im udziat około 100 osób z pośród du­

chowieństwa d-'ec°z alnego i osób świeckich. Po za? 
gajeniu przez Prezesa Zarządu Związku diecezjalnego 
Ks. wicedziekana P ar/s ia  (z Liszek) przewodnictw j  
objął Ks. prob. Mroczek (z Ciężkowic); sekretarzo­
wali księża: Kowalik (Podgórze) i P itoiak (Wiśnio- 
J'ra)- Na salę wszedł Ks. Biskup Dr Rospond. Powi­
tany orzoz przewodniczącego, wygłosił Ks. Biskup 

l , V . w\An'e’ na°cclio vane troską o duszę młodzieży 
S? 15 lGi ’ w gojących słowach wezwał zebranych

we^‘u^  wskazówek Stolicy

f, SirV 0wIanie * działalności Stowarzyszeń w 1023 
Sto®!? 1 sekretarza gener. Ks. J . ’L'omera.
„ I 3zymiych było 99. Liczyły one 3 600
Wychn\W’ V braft °^bvto z 1001 w j kładami.
)$ £  fełigżjaemu służyły wspólne rekolekcje
rz r  i* 1 " - 'o  V '  lj°teki mi d o  54 stowa-
nta L i Z książek. Ponadto 38 stowarzyszeń
53 J i ute lokale; jest 54 b o rk  dla zabaw i gier;
M  °f wiat., 3, chótow. U orkiestr; orzedsta- 

* jcstrab ych urządwtaio 436. Majątek Związku 
6c hiainego wynosi 89.668 złotych.

czasie dyskusji nad sprawozdaniem przybył 
dniezn ^ U r  V  powitany pizez przewa­
la radr if°  Za°rdI f* 08 *Ifctr opoli ta. Wyraził swo- 
w oja e t o i i S S ^ L  ? wierd” H ’r ł ^ ś l n e g o  rcz- 
z zakresu prał v l r i W  gzef e° cam y d i uwsg
naatą.piły r®  \ ^w arzyszen jow ej. Po przerwieb S Ł t e t t0r M  r J‘ Dz^ z i c )
-rei c b 4  ^
katolickiej Ks. - e d p j p w  1  Z T ^ ,W U na “:,t>

: 353

(w ifjddej i miejskiej) i oenrouy jej interesów i p-aw), 
w życiu zaroł-kowem. Wreszcie zebranie przyjętą 
szereg rezołucyj, - których wprowadzenie w życię 
pogłębi i wzmocni pracę stowarzyszeniową.

ODNOWIENIE OBRAZU OSTROBRAMSKIEGO
W związku z mającą nastąoić koronacją obrazą 
Matki Boskiej Ostrobramskiej podniesiono w Wilnip 
myśl odnowienia obrazu i bliższego zbadania go przyj 
tej sposobności. W tym celu na podstawie porozu­
mienia się miejscowego urzędu konserwatorskiego 
1 władz kościelnych zaproszono z Warszawy prof. 
Rutkowskiego, konserwatora obrazów, k vóry nie­
dawno pi zaprowadził restaurację obrazu Jasnogór- 
sk'ego i przystąpiono do prac odnowicielskich. Obra* 
należało przedewszystkiem zdjąć z nad ołtarza. Oka­
zało się, że jest to praca meiatwa, gdyż obrią 
i owałająca go rama stlukowa były tak mocno przy- - 
t.wierdzone we wnęce ncd ołtarzem, iż roboty n id  
wyjęciem obrazu, przy zacnowanu '.potrzebnych 
ostrożności, trwały przeszło 4 godziny Po zdjęciu 
z obrazu sukienek ze srebra, w ogniu mocno p o z o  
conych oraz czarnego aksamitu, który leżał na obra­
zie i służył za tło złocistym strzałom promieni 
z aireoli N. Panny, ujrzano warstwy kurzu, a właści­
wie brudu, gruoości palca. Po usunięciu go przei 
prof, Rutkowskiego przystąpiono do zmywania obra­
zu O przebiegu tych prac pcdajemy następująca 
szczegóły: Z pod bruau i kurzu wyjrzała twarz Matki 
Bożej, jasna, o cerze mlecznej, białej okraszona 
doskonale zachovCa.iicmi w barwie rumieńcami. W cie­
niach tony zimne, szaro-niebieskawe, Druga połow i 
X \ II w e  ku zdaje się nie ulegać wątpliwości Matka 
Boska ma na sobie płaszcz koloru ciem no -błękituego 
(błękit berliński) o zielonej podszewce, sukienkę 
czerwoną (ciemny cynober, fałdy modelowane farbą 
ciemno-prunatna, niemal czarną) ” Nakrycie głowy 
białe, z pod płaszcza doskonale widoczne, jest to -  
Jzajem chusty białej 1 miękkiej, związanej pod bro­
dą, okręca szyję i na pierś! otokiem opada w kształt 
zakonnego kom etuż * Ręce są najwidoczniej i nie­
szczęśliwie przemalowane, szczególnie co do tonu, 
zgoła obcego twarzy. Badania dalsze okażą, czy ta 
przemalowanie należy zdjąć. Całość — f to dzieło 
typowe klasztornego malarstwa, do którego trudna 
przykładać miarę wybitnego dzieła sztuki, ale wielkie 
bezspc- nie prze" głębie uczucia religijnego. Deski, na 
których obraz jest malowany, zachowane wcalo do­
brze, wymagają jednak ponownego zmontowania, 
g<M- ledwo trzymają się jodnadiugiej. Na obrazie 
widać dwie dziury od kul: Jedna niemal w 'ogu 
obrazu, druga w oko’icy serca Matk! Bożej’. Skąi, 
pochodzą te ślady — nie wiadomo.

h speojama uwagę zasługuje srebrna, pozłacana 
sukienki, nrkładana na. obraz. Je st to roDOta złot­
nicza wysokiej^ miary ii tystyeznej. Że została wy- 
konana^na miejscu w Wilnie, dowodzi fakt, iż fałdy 
jej zgadzają się identycznie z fałdami namalowanemi 
na obrazie, wobec czego upada, wetsja, jakoby su­
kienka ćo obrazu ’ zamówiona byia i w ykonani 
w- .Q4®Asku. Bukięąną ^ost •pomniŚgm  złoinictwa
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wileńskiego, któiego dzieje czekają na os obu cg j 
badaeza.

POŻA R W KOŚCIELE ŚW. JACKA W WAPcZA- 
W I3.W  wielką Sobotę wybuchł w kościele św. Ja  cna 
w Warszawie pożar. Pożar wybuchł z grobu Pańskie­
go i ogarnął ołtarz św. Antoniego. Kapłan skoczył 
w płomienie i uratował Przenajświętszy Sakrament.

CIEKAWA PROPAGANDA „LUDd KATOLIC­
KIEGO". Donoszą nam z Brzeska, że jest iam cie 
kawy człow iek, niejaki p. Jakó t W itek, należący 
poliiyC7Jiie do Piasta, -a iinansowo do tamtejszej 
Składnicy Kółek rolniczych., który hardzo często ku­
puje w trafice p. Kuklińskiego aż po 25 egz. „Ludu 
Katolickie" — odrazu! Niewiadomo, w jakim celu on 
to czyni, ale wtajemniczeni opowiadają, że rozdaje 
on „Lud Katolicki" swoim sympatykom i tym, któ­
rzy w najbliższej przyszłości mają opuścić szeregi 
zdewaluowanych piastowców, a przejść do katolicko- 
łudowych. P. Jakób ma raeię — albowiem, nie mając 
zapewnionej posady, powinien się zawczasu asekuro­
wać, o ile — oczywiśc;e — nadawałby się gdzie­
kolwiek. Mówią, że jakitaki kawałeczek chieba ma, 
bo za siedem łat w Składnicy, choć nie pościł o Chle­
bie i wodzie, mógł uciułać jakitaki grosz na „czarną 
godzinę". Powiadają dalej, że ta czarna golzina już 
niedaleka — ale mniejsza o to. Cieszymy się, że p. 
Jakób taką  gorątością serca zapalał ku naszej g a ­
zecie, ale dia przekonania niewiernych trzeba dal­
szych czynów. Tylko czynami można zyska sobio 
zaufanie u obojętnych, a przełamać nieufność niewier­
nych. Takmi czynem będzie ze strony p. Jakóba stałe 
kupowanie co tydzień po 25 egzemplarzy „Ludu Ka- 
to'ick!ego“ . — Po reku wytrwałej próby możemj po­
gadać. — Nareszcie mamy wiosnę — w trawie już 
piszczy Życzliwy.

SREBRNE PIĘCIOZŁOTÓWKI. Przed paru dnia­
mi wypuszczone zostały w c Dieg na rynek pieniężny 
6-złotówki srebrne. Pieniądze te wykonane Dardzo 
starannie, mają wybite monogramy S. W. (St. W oj­
ciechowski) i IV. G. (Wł. Grabski). Na grzbiecie 
monety, miast karbowania, jaaie jettt na dotychcza­
sowych mouc-tach jedno- i dwuzłotowjch, znajduje 
s ;ę napis po łacinie „Salus Rei pubiicae Suprema 
Lex‘, to zn. dobro Rzeczypospolitej najwyzszem pra­
wem.

ROBOTNICY FRANCUSCY ŻĄDAJĄ KOŚCIOŁA. 
Towarzystwo kolei żelaznych w północnej Francji 
wybudowało kolcuje domów ała swego personelu 
roootniczego. Po ukończeniu budowy zarządzono gło­
sowanie co do potrzeby kościoła, iprzyczem na 800 
odpowiedzi twierdzących było tylko 15 przeczących.

NA SPRAWIENIE APARATÓW RADJOWYCH 
udziela Bank Rolny kredytów gminom na podstawie 
uchwal Rad gminnych. Podajemy to do wiadomości 
powszechnej, albowiem może przyczyni się to  do 
wzmożenia akcji uprzystępniającej i. ludność5 wiej­
skiej korzystanie z tego wynalazku.

PRZED SĄDEM DORAŹNYM NAD MORDER­
CAMI PKEZ. CYNARSKIEGO. Wkrótco staną przed 
•tądem doraźnym dwaj mordercy prezydenta Łodzi,

Cynarsidego, aresztowani przed paru dniami Świad­
kowie przesłuchani ujawniają szczegóły, obciążające 
oskarżonego W alaszka. Przygotowywał się on mia­
nowicie od dłuższego czasu do zamordowania prezy­
denta i chełpił się tern przed kolegami. Na parę dni 
przed zamachem ćwiczył się, aby wzmocnić muskuly 
rąk dla dokonania ciosu,

Co do drugiego sprawcy morderstwa, bandyty 
Rydzewskiego, to zeznania świadków wypadają na 
jego korzyść. Stwierdzają mianowicie, iż w krytycz­
nej chwili mordu, Ryuzewski był zajęty na Polesiu 
Widzewskiem, przy robotach plantacyjnych i nie mógł
0 tej porze znajdować się na miejscu zbrodni

ARESZTOWANIE URZĘDNIKÓW POSELSTWA
SOWIECKIEGO W WARSZAWIE. Władze policyjne 
aresztowały w Warszawie w Związku pracowników 
handlowych wyznania mojźeszowego caiy szereg ko­
munistów. Stwierdzono, że pod pozorem wieczoru 
artystycznego wśród obecnych znajdowali się urzęd­
nicy poselstwa sowieckiego i Wniesztorgu formalinę 
zapisani jako członkowie Związku handlowców, któ­
rzy przybyli tutaj w strojach balowych, ażeby przy 
dźwiękach muzyki konspirować. Rewizja trw ała do 
godizry 8 rano, lokal następnie opieczętowano. Te­
matem obrad w czasie rzekomego wieczoru artystycz­
nego byia kwest ja wystąpień komunistycznych w dniu
1 maja. Z ogólnej liczby 14 urzędników „Wnieszor- 
gu" nie wszyscy zostali dotąd zwolnieni.

TRA G ED Ja AMBITNEJ GÓRALKI. W przed­
dzień Wielkanocy góral Władysław Trzebunia Nie­
bios,. zamieszkały obok doliny Białego Potoku, udał 
się po drzewo w okoliczne lasy, w giębi których 
natknął sie na młodą góralkę, dającą jeszcze słabe 
oznaki życia. Wszczęte natychm iast docnodzenia 
ustaliły, że jest to 17-letnia Helena Gut Bura z Ołczy 
pod Zakopanem, służąca w pensjonacie „Lubień". 
Młoda góralka, posądzona niewinnie o drobną kra­
dzież na Bystreir, tak sie tern przejęła, że postano­
wiła sobie odebrać życie. W tym celu jeszcze dwa’ 
tygodnie przed znalezieniem jej udała się na Kro­
kiew, gdzie zamierzała powiesić « ę  na zdjętej ze 
siebie i porwanej w strzępy sukni. Suknia jednak oka­
zała się za słabą. Do dumu już powrócić nie chciała 
i błąkała się przez szereg dni po Reglach, gdzie 
wreszcie padła z wyczerpania. Przeleżała fak prze­
szłe dziesięć dni wśród zimna, deszczów ! śniegu, bez 
pożywienia od chwili wydaienia się z domu, to znaczy 
przez 14 dni. Nieszczęśliwą zupełn d bezwładną, pełną 
straszliwych ran z odmrożeń na całem ciele, odwie­
ziono do szpitala klimatycznego w Zakopanem. Jest 
nadzieja utrzym ania jej przy tyciu, prawdopodobnie 
jednak nie odzyska już władzy w nogach i rękach.

KARY ZA UCHYLANIE SIĘ GD CWICZEN 
WOJSKOWYCH. .. Rozkau ministra spraw wojsko­
wych o powołaniu na tegoroczne ćwiczenia wojsko­
we rezerw atów  podaje, że szeregowi rezerwy, któ­
rzy z własnej winy spóźnią się na ćwiczenia i stawią 
się w formacji >p<, terminie, wyznaczonym im w kar­
tach powołania, pociągnięci będą, zależnie od oko­
liczności, do odpowiedzialności dyscyplinarnej lub
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karnej za niewypełnienie rozkazu, powołującego ich 
do służby wojskowej w nakazanym terminie.

DOKOŃCZENIE FEJLETGJłU: „św. Cyprjan 
męczennik11 — z powodu braku miejsca zamieścimy 
w następnym numerze. - ,
- ZaBILA SYNA, ABY POSIĄŚĆ POLE. We wsi 
Wiktorowo, pod Stanisławowem, gospodarz Sawczuk 
zapisał przed śmiercią chatę i 3 morgi pora 9-letniemo ; 
synowi, zastrzegając swej żome dożywocie. Wdowa, 
chcąc wyjść ponoimie zamąż, postanowiła zgładzić 
syna. "aby posiąść na własność pole. Wyrodna ta  ■ 
m atka uderzj la jakiem,ś tępem narzędziem chłopca 
w głowę potein nieprzytomnego wrzuciła głową do 
beczki pełnej ropy solnej, powodując jego uduszenie. 
Zbradniarkę policja odstawiła do sadu. « -

KS. RADZIWIŁŁ Z NIEŚWIEŻA SPRZEDAJE 
LASY OBCYM. Jak  donosi „Słowo Polskie11, ordy­
nacja nieśwdeska sprzedała ostatnio część swoich la­
sów w pobliżu gran;cy sowdeckiej {innie Braci Fusch, 
£a k tórą  stoją podobno kapitały zagraniczne. Firma 
sapiaciła l,u00.000 dolarów.

POzAR POD SZCZAWNICĄ. We wsi Kędziorowa 
niedaleko Szczawnicy spłonęło siedem zabudowań go­
spodarczych. Pożar powstał wskutek nieostrożności.
~ "a ty wynoszą około 70.000 zł. Ofiar w ludziach 
ttjp było.

KATYSTROp a  SAMOCHODOWA W POWIECIE 
JASIELSKIM. W soborę 23 kwietnia między godz. 
d a '  rano, w odległości 2 kim. od Jasła, jadący 
■ --pochodem właściciel dóbr Stanisław Wojtykie- 

w towarzystwie Dra Klimczyka i urzędnika 
sądowego Peteckiego, w kierunku Jasia, najechał na 

q nad rzeką W Lłoką na przechodzącego rooot- 
j[l! La’ Jakóba Igielskiego, kiórego zabił na miejscu.

nześnie mostem przejeżdżał na rowerze mon- 
d r pocztowy, Maciejowski, który pchnięty samoebo- 
I  wpadł do rzeai i  ironął. Dr Klimczyk został 
polic° •ranny* ,^a 'j3CU zjawiła się komisja sądowo- - 

■tyki ^ a ’ ^ tdra P0 ł,rzePrcwadzeniu dochodzeń Woj- 
il-rawsT^azi ares?łwał£L W ojtykiewicz nie posiadał

NlKńWVAv Y f v PAD BANDYTÓW NA ROBGT-
ą i... • gościńcu między wsiami Motyczem
w ni t t  i W P0wd6Ł’c drohoOyekim, dokonano 
rnu i . ’va‘ve=° napadu na powracających do do- . 
i  i otnikó'j  kopalnianych, Jana Jaroszyńskiego

erzego Lewickiego. Nieznani sprawcy zadali im 
zem kilka śmiertelnych ran, wskutek których Le- ; 

zmarł na miejscu, a Jaroszyński znajduje się 
.. . ° nń- M otyw- morderstwa są niewyjaśnione. Po- 
heja jest na tropie apraeów

" w w ł ™  “ P“ L OEd)BB ' '  A  Wrnendant sz ni ta l i  11 Buk wiecki, ko-
jprzed śmiercią synowi tak ! rap* £  awszy

wojskowych: „Panie 
ewoje odejście na zawsze11.

CZY NIEDZIELA KA BYĆ ŚWIĘCONA? Ż yda 
l e g a j ą  o nowy przywilej. Żądają, aby święct™ ■

Oficjalnie sobo'y, a w uf&dzielę domagaj,) się p-.a?y 
i swobody handlu. Obietnice mają i cieczą się j<i2 
nadzieją, że niedługo niedziela przestanie być świę r  
tem, Zrzeszone kupiectwo katclick.e wystąpiło z.pro­
testem pogiva.lce.nii. niedzieli. W drugie święto Wieli'4  
kiej Nocy z inicjatywy Związku Tow. Kupieckich 
oraz Związków rzeraieślniczo-przemysłowych odbył 
się w Poznaniu wiec. Na wiecu tym wypowiedziano 
sic przeciw łamaniu niedzieli. Propozycje komisji dla 
spraw mniejszościowych, aby rząd zezwolił na otwie­
ranie sklepów w niedzielę, zebrani przyjęli z oburze­
niem, zaprotestowali jak najenergiczniej przeciw po­
dobnym zamierzeniom, przeciwnie, domagają się su­
rowszego, uiż dotychczas, przestrzegania ustawy 
o święceniu niedzieli. Chrześcijańska Polska musi 
uznać niedzielę jako dzień odpoczynku, wolnego od 
pracy, nie wchodząc w kompromisy. Zamiary odręb­
nego traktow ania handlu, zatrudniającego pracowni­
ków, mogłyby się stać powodem u tra ty  prący przez 
tysiące pracowników kupieckich.

P kO lE Z Y  DLA BYŁYCh WOJSNOW YCH. Roz­
kaz M. S. Wojsk. Dep. VIII San. 1. 3038-27 wyjaśnia: 
Byli wojskowi w stanie spoczynku, uprawnieni do 
zaopatrzenia emerytalnego w myśl ustawy z dnia 
11 grudnia 1923 r. (Dz. Ustw Rz. P. 6-24 poz. 4o) 
otrzymują protezy i aparaty  ortopedyczne na koszt 
skarbu państwa, o ile kalectwo wymagające prote-' 
zowatiia, stoi w związku z powyższem protezowa- 
niem, naieży pokrywać z kredytów na dz, '7 § 16 ,1 
poz. 2 budżetu Min. Pracy i Opieki Społecznej, prze­
znaczonych na protezowanie inwalidów wojennych.

FRZERACHOWANIE WKŁADEK OSZCZĘDNO­
ŚCIOWYCH. „Monitor Polski11 w numerze 85 z dnia 
13 kwietnia przynosi rozporządzenie prezydenla 
Rzeezypospolkej z dnia 15. marca 1927 r. w sprawie 
przerachowania wkładek oszczędnościowych, złożo­
nych w walutach pełnowartościowych w Pocztowej 
Kasie Oszczędność* za pośrednictwem instytucyj 
państwowych polskich.

Na powyższe zwracamy uwagę zainteresowanych.
KSIĘGA PAMIĄTKOWA ZJAZDU KATOLICKIE­

GO. Wobec l.cznych zapytań księgarń i osób prywat­
nych Komitet, Główny Akcji Katolickiej podaje do 
wiadomości, iż wydana w początkach kwietnia Księ­
ga Pamiątkowa Z.azdu Katolickiego w Warszawie 
wobec licznych abonentów i . zamawiających jest 
sprzedawana obecnie ' wyłącznie w " Sekretarjacie 
Głównym ul. Miodowa 17, m. 12, teł. 264—46, cena 
15 złotych. ' ;
• Zamówienia z prowincji nadesłane plśmienie wy- 
sj la się m  zaliczeniem pocztowem. Sekretarjaty  Lig 
Katolickich przy większych zamówieniach otrzymują 
rabaty.

KLUB, KTÓRY SIĘ ROZLATUJE. Zarząd główny 
„W y zwolenia 1 .postanowił odłożyć kongres ogólno­
polski s t onniedwa, wyznaczając go na dzień 11  i 12 
czerwca. Pisząc o tem „Gazeta W arszawska Poranna11 
uważa, że na kongresie ujawnią się w dalszym ciągu 
sprzeczności w łonie W yzwolenia, k tóre  mimo kilka­
krotnej secesji paru grup partji dotychczas nie uci*
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cliły, wismo powołuje się mające świeżo miejsce 
|wystąpienie z Wyzwolenia, posła Stefana Brzeziń- 
ekiego.

Ceny z targu krakowskiego.

Pszenica rA) zł: żyto 48 zł; jęczmień 29 zł; owies 
&i zł; koniczyna 80 gr ; siano 50 gr, słoma 90 gr; 
masło 1 kg 6 zł; jajko 12 gr; mleko 45 gr.

BIELIĆ STAJNIE I O B O fi\. Nie kazay gospo­
darz z-Jaje sofcie sprawę z tego, jak wielkie zna­
czenie dla zdrowia naszego inwentarza ma bielenie 
ścian i snfnńw w stajniach i oborach, a  także w chle­
wach i ovezarriach. Bielenie tych budynków doko­
nywane jest u nas przeważnie dla zwyczaj raz na 
rok, albo nawet i rzadziej, gdy gospodarz widzi, że 
Już iest „za bardzo brudno"; takie postępowanie jest 
karygodne i nadal nie powinno mieć miejsca. Bie­
leń :e wewnętrzne budynków, przaznaczonych na po- 
mieszczerie dla zwierzą! domowych, powinno być 
Wykonywane stale i systematycznie przynajmniej 
dwa razy dc* reku: na wiosnę i jesieni?

Trzeba zrozumieć, że pomieszczenie bielone jest 
jaśniejsze, widnie,isze i że w niem łatwiej zauważyć 
można jakąś chorobę zwierzęcia; bielenie działa też 
dezynfckująco i zabija nagromadzające się zarazki : 
i przez to  ząpokiega różnym chorał om zakaźnym, 
a  także skórnym, jak liszaje, świerzba, parchy — 
oto pożytek z bielenia. Należy więc zrozumieć swój 
Władny interes, nie zapominać o bieleniu dwa razy 
a a  red" a  niewielki ten w yortek zawsze się opłaci 
i diużo Korzyści przyniesie,

JA K  POZNAWAĆ DOBROĆ PRODUKTÓW. Mit
ko  bywa przez weuezciwyeh sprzedawców zarabiane, 
zbierane częściowo i wodą rozrabiane. Aby po*nać, 
ezy  nćeko jest tłuste, trzeba kronlę .puścić do szklan- 

'k i wody — j .żeli zniknie bez śladu — mleko z wodą, 
jeśli rozchodzić się będzie powoli małami opałowemi 

.zygzakami — mleko tłuste. Na mieście, nie mając 
■>od ręką wody dla spróbowania, tizrrba kroplę mleka 
juścić na paznogieć — jeżeli zatrzyma się — mleko 

dobre, jeżeli bedzie z wodą, fcroola rozmoknie się 
i spłynie cieck;m. nie1-oskim strumykiem. Jeżeli jest 
posądźcie , że mleko zafałszowano m ąką lub kroch­
mal em tTzeba przegotować łyżkę, ostudzić i wpuścić 
W nie kroplę jodyny — jeżeli posądzenia słuszne — 
mleko zabarw i się na  fioletowo.

C2EM TĘPIĆ N A JPEW N IEJ MYSZY I SZCZU­
RY ? Pytanie to zadaje sobie prawie każde gospo­
darstwo rolne z uwagi na to, że dotychczas używane 
środki zawiodły. Znalezienie więc środka, któryby 
hapewniał, iż trud i pieniądze rcT ik a  nie pójdą na 
narne, stało się ;prawą, piekącą. Dopiero wynalezie­

nie preparatów ..Zełlo* p<raec‘.w myszom i pasty 
Ł4Zelio‘‘ przeciw Bze-zuram pozwała elniikom na pcw

ną  i ii-ezawouną walkę % tą  plagą, k tóra stanowi 
klęskę w  każdem gospodarstwie roinem. S traty boi 
wiem z /powodu tych szkodników za-ówno w polu, 
jak i w najrozmaitszych przedsiębiorstwach, idą na  
setki miljonów. Prof Dr Schem Ruschke, prot. Kra- 
cueki, prof. Huppenthal i stacje doświadcaalne stwiprł 
dzają, że preparaty „Zelio" są właśnie tym środkiem, 
k tó iy  zupełnie pewnie rozwiązać może zagadnienie 
skutecznej walki z plagą mysią i szczurzą Doświad­
czenia wyaazaly, że poza preparatami ,.Zelio“ nie 
eą dotychczas znane inne środki lepsze i że stosując 
te  preparaty najlepiej uchroni się rolnik od przy­
krych zawodów, jakie go dotychczas spotykały.

CZY MO?,NA WAPNOWAĆ ROLĘ POD ZIE­
MNIAKI? Wapno i margiel wywołują często u zie­
mniaków /chorobę skórną, zwaną parchami. Choroba 
ta- najmniej się rozwija, o ile wanno zostanie dane 
bezpośrednio wiosną pod ziemniaki, w niezbyt wiel­
kiej ilości do 10 q (60 p.) na hektar. Mianowicie 
na glebach lżejszych niebezpieczeństwo parchów 
w pierwszym roku wapnowania jest mniejsze!?* niż 
w latach następnych. Dla ochronienia zkmniakuw 
od parchów stosuje się wapnowanie już po wysadze­
niu, krótko iprzod wzejściem roślin, p^zyczem dobrze 
jest napno opielaczem do- gleby wypłużkować. Po-? 
m W aż parchy są chorobą, pows+ającą z bafctełji, 
żyjących prawic na każdym ziemniaku, które w lokko 
alkaliezn.em środowisku posiadają najlepsze warunki 
rozwoju można możtiwość zachorowania ziemniaków 
zmniejszyć przez zaoicie tych Dakteryj oajcowamiem 
w rozczynie kamieni? s siego (siarczan miedzi) lub 
sublimatem w stosunku 3 na 1 >X)G przez pół godzi­
ny. Na polach, skłonnych do narchów, nie należy 
sadzić ziemniaków po wapnic

ZAPRZĘGANIE KONI. Nieumiejętne i niedbale 
zaprzęganie koni męczy je niepotrzebnie i może być 
powodem uszkodzenia i obrażenia części eiala koń­
skiego. Uprząż pawian- być ściśle dostosowana do 
miary konia. Wszystkie części ze skóry muszą być 
jak  najczęściej smarowane tłuszczem, najlepiej obwą, 
dla nadania im elastyczności i miękkości, gdyż tw ar­
de i sztywne części skórzane uprzęży obciereją skórę 
konia.

Ważną rzeczą jest również długość dyszla przy 
wozie, zależąca od wielkości i długości Dosiadanego 
Lotnia.

4 ---------------- ----------o o o -  -

! 3 o v ; c  w y d a w n i c t w a ,
NAUKI MAJOWE O KRÓLOWEJ KORCNY 

POLSKIEJ, Ostatnio ukazała się na półce księgar­
skiej książka, wydana przez F s. Staich-Obuchowieza 
p. t.: „Nauki majowe o Królowej Korony Dolskiej1', 
zawierająca 32 nauk na cały przeciąg trwania nabo­
żeństwa majowego t. j. oo 30 kwietnia — do ostat­
niego maja Treść tej broszury jest nadzwyczaj bu* 
dująca i polecenia godna. Odwiedzającym nabożeń-/ 
Stwo majowe może ona być wspaniaiem uzupełni0* 
niem nauk, słyszanych w kościele; — dla tych zaś, 
którzy nie m ają możności uczęsz •zania na nabożeń* ■
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sowa majowe, może ona być najmilszą lekturą, dającą 
możność ciuchowego skupienia się każuego dnia, 
a  tem lardziej wskazanego i polecema godnego, gdyż < 
w każ dej z tych nauk zawiera przykłady wyjęte . 
\  dstorji naszego narodu, wykazującej nam, jak 
Królowa Korony Polskiej nas nigdy me opuszczała. • 
JcżeK z? "'.kowany w Lirę żywą, to nas i nadal nie 
opuści; do zachowania zaś wiary żywej przyczyni się ■ 
i .aka książka, jak powyżej wydana. Skład główny 
iw Księgami Krakowskiej, wydawnictwo „Głosu 
Na.odu", r ra só w , uj £,y. Tomasza L. 35. Broszura 
zawiera 240 stron druku i kosztuje 4 zł. K

Nr. 8 dwutygodnika „ŚWIAT K O B Jnu*- po­
święcą przeważną ilość artykułów dziecku: Wlad. Li­
i i  teki: Czy i jak  mówić z dziećmi o wszystkiem, ; 
Mar ja  Germanówna: Mali i starzy w Anglji — Z. ; 
Mściwuiowska: G kulturę ciała — Ewa Szelburg: 
płacz i śmiech — Znaleźne — Anima: Kącik dla • 
matek —  z . K ram sztyk: Świat mody dziecięcej — 
w a,z 5 licznemi modelam1 garderoby — J. Petry- 
Przybylska: barwne projekty m akatki i fryzów do 
pokoju dziecięcego — Książki dla młodzieży. Foza- 
\ enL A '  ^ y h ż y ó sk a : Święcone w hotelu Lambert — 
mi Stanisławska: Pisań ni Wielkanocne — Lucy.

oda rzeżbiarka, Kubkiewicz Jurgielowiczowa — J. 
Maycn: Jak  powstaje film — H. Filochowska: Kóża 
i ćma, nowela — M. Nikłewiczowa: Morze i dziew­
czyna, powieść nagrodzona na konkursie „Świata
Kobiecego" — Efeb: Wrogowie piękności, imponu­
jący rozm aram ’ dział praktyczny — 30 modeli fkroje : 
na żądanie), Towaroznawstwo — Kącik praktyczny — 
gospodyni i t  d. ' " :

©Cp©wi^<izi p . t ]
Kowalczy Józe., P o lan ia  Haller. Motywy poda-

Z  nien?f -  do rekursu. Sprawa, o L i >rej
naein Z<v r ai°S° uregulowana ordy-

S1™ , która mewi, że każdy
■ ’ep^ azitelncgo charakteru ' ma 

prawo wybieralności
Foryś Tekla, Brzostek: Sprawę poprę.

3vowo mo£fa°Wa: W * *  8prawfe usfa‘

p o ząd zr i l  ^  S J *  *  :
r ^ l  P ^ o sta je  zatem droga łask i

-owa Katarzyna, Borzęcin: Sprawę poprę 
v,oi L *  . ̂ drzeL Koby'e: W powyższej sprawie
w rf >( zażalenie do Ok-ęgowegc Urzędu

dn S *  ddze*> ńuŁzczyn: Należy wnieść pc danie 
Państwowego Banku Rolnego ve Lwów s.

lost r i l i : aZiniier2: F aterda: SPrawa jeszcze niejest mogulowana w drodze ustaw -

r > J ? * \ Ar a\ SZsr m :  Jeżeli z czego za-
ś S  ?  y , Stei1 ll0Te;i’ O DaJeż7  P ^eis taw ić  
nwiadectwo ubóstwa, a  Sąd przeprowadzi na koszt
ś rarbu państwa; termiuu postępowania skrócić gie i 
me da, gdyż to jest określone ustawą.

Ks. Dr Jan Czuj, poseł.

U d p u ^ is f a j  R ed u k u j! f AFMiMBistraa i
Dmytrzak W ładysław. Redakcja tych praw  nie 

załatw .a i nie wchodź’ w stosunki rodzimie Poro-* 
zumcie się z f  ostrą, co do podziału. Do sądu j gmii 
ny wnieście lirgens. . i

Eicilja C nrow ska, Kieice: 3 zt na prenumeratę 
ctrzymaliśmy z podziękowaniem. 1 1 ’ -

Ludwik Dyrda: Umieścimy w nastęijuy iii uujiie- 
rzo. '  -

T &ie g t  am nadzwyczajjiyjl}
Tytko za t z! U  .zamiast 33 zt

można utrzyma." zegarki, budziki, złote pierścionki, 
łańcuszki, oraz inne towary. Warunki, cennik), oraz 
  — i serje wysyłamy zaraz darm o----------— •

Tew. „ 1 &K“ , W arszawa, (L.
Skrzynka pocztowa E54. — Wie-e listów dziękczynny et

POSADY GOSPODYNI poszukuję na plehanji lub 
jnno pokojówka do lepszych domów, f — Zgłoszenia 

|  do Administracji „LUDU KATOLICKIEGO".

f .

• a » ę e ® n i e  f e s a t e
winien każdy rolnik nabywać w firm ie: 

F a b r y c z n y  s k ł a d  r ę c z n i e  k u t y c h  k o s

Mi, Wary t t s #  i i o i  li.
F a b ry k a  is t n ie j e  o d  1835 r

Kupno ł  ć z  1'yk.ytttr, albowiem każdą kosę 
r ą c z n t e  u n i ą ,  ] tóraly się w użyciu okazała 
jię niedubrą, zamienia się b e z p ła t n i e  i  k ran -  

k o  na inną. Jest to przecież najlepszy dowód, 
źe nabywca dostaje najlepsze narzędzia,
C tery n a  k o s y  s ą  m  u tj* p n ią « e  :

cm 85  70 75 80 85 9w 9a 100 105 M  ‘ 115 120
A .  10.2C 10,90 11,60 12,25 12,95 13J0  14,4: 15,50 16.3= 17.—  1 7 ,8 5 1 4 7 0
B . 8 , -  4,25 8,50 6,71 J. -9 ,2 :  9,5t .10 —  10,56 *1 —
C . w,J0 ; 5,35 6 15 C..J 5,45 B,E0 •

za jedną sztukę,
■ . .j a ś n ie n ie  e o  d o  p t u n k ć u :  A . B . I C .t
A.: gatunek kos ręcznie kutych z sotingenuwskiej stali 

mara? „ K o ś c iu s z k o "  lub „ I i o s a  k -o z n a ń s k a " .
Br. gatunek kos ręcznie kutych z solingenowskiej stali 

mark: ,1  ic ł u r i c z a r k r ."  lub ,  R a i t o s ió w l*  i“
o wadze lżejszej.

C.: gatunek kos lekkich fasonu wiedeńskiego,
® r z y  c d & ie r z c  1  t ir / , j t -d iu T a -o w c , d o łą c z a m  

1  k o s ą  g r a t i s .
Towar wysyła się za zoli le n ie m  pocztowem. Przybory 

do kos obliczam oardźo tanio.
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B Ł Ę D N I C Ę
t B P a k  Ł .F W 5 t i ś ś i i f f a

r.’ ra Krzysztoforskiego
na maladze hiszpańskiej r e ­

guluje s.abości kobit e, dodaje siły  poanieca Lpetyt, 
p r z y o z y r ia  k r w i .  -  P o ia in i c o in  z e d z iW is ię c a  s z y b k a  p r z y ’ 
w r a * .  3 ły a poTeana przez lekarzy w  chorobach płuc­
nych, r przebj tych Ciężkich chorobach, przy osłabłe­
mu ogć! letn, oberwaniu braku ocboty do życia nud­
nościach,. zawrotach głow y, wyczerpaniu fizyczneoi 
umyslcwem. -  -- ■

Do nabycia we wgpstkich aptekach i diogueijach 
luo zamawiać wprost z fabryki; we własnym interesie 
)y ustrzec się przed iichemi podróokanii, które są 
bezwarioścowe, m i sjtiijp W N'J CHINOWO ŻA1 HZtSTE Mn 
Krzysztoforsnajo, naśladownictwo energicznie odrzucić!

Fiaszaa mn ejsza z przesyłką zi 2'50 — 5 łl. zł 12.
. podwójna . „ 4 40 - 5 „ „ 21.

W yłączny suł&d i w yrób na  Polskę.
r s b r e M  ib iaU czisa

P3t M rajsztelarslsi, la m ó w .
CHŁOPCA do praktyki szewskiej z ukończoną szkołą 

Iową (moralnego) wieku do la t 1 7 ,! przyjmie J. 
Nowak w Tarnowie, ul. Krakowska L. 8.

GŁUCHOTA ULECZALNA. Fenomanamy vrp  slawA 
„Cufonja“ zademonstrowany jpecjalbtom . — Sami 
się w dmmr wyleczycie z przytępionego słuchu, szu­
mu i cieknięcia z uszów, — Liczne podziękowania! —« 
Pouenającą broszurę wyjyla bezą)}?iiaue m. lądanie* 

„EuIonja“, Liszki, koło Krakowa.

Uwaga 1 Darmulll 10.000 prfemjil Darmo III
Celem rozpowszechnienia firmy naszej na prowin­

cji i danie możności zapozni nia się z naszymi artyku­
łami towarów, postanowiliśmy rozesłać każdemu nad­
syłającemu n an  swój adres dokładny, premję zupełuie 
bezpłatnie. Adr^owrć: Warszawa — Dom Tc --arowy 
Świeca i S-ka, Chłodna 6. Skrzynka poczt Nr. 552.

W a ż n a  w m o m ś c d la  eter jU acu ca ?
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bole reumatyczne, gościtc, 
kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach ból głowy, ból 
zębów i inne podobne przypadłości usuwa w  zupełności sławny

i prawdziwy = N ;

IcADomentol
do nacierania

Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomertol jest najlepszym 
ś ro d k ie m  tego ro d z a ju . — Główna fabryka prawdziwego Ichtiom entolu:

a p fc f f l  S Z Y N O W A  K U M E M  W k  w S a m f t o r z e N r  2 5  %
Wysyła się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytości albo za za czką:

S flakonów z opłaconą pockt^ i opakowaniem za 12*50 zł. —  10 flakonów z opłaconą pocztą 
i opakowaniem za 23 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą 1 opakowaniem za 50  zl.

'Jiet jukami drukarni „Ul eu Narodu" w K ukow ie, ul, iw . Kr ty ta  11 — od u r tą d e m  Kom~ia l a t k a .  
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpojrtędd&lny. tegAkttff ka. Jó ia l  fwtadws,


